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Nowa faza na Krecie.
Lwów 15 paźd iernisa.

Wiadoma już odpowiedź Porty na ina zwane 
ultima'um czterech mocarstw w sprawie Krety. 
Sułtan nakazał wycofanie załóg tureckich z wy­
spy, z wyjątkiem kilku oddziałów, które po- 
winneby tam w rozmaitych punktach pozostać, 
jako w domy znak praw zwierzchniczych pady­
szacha... Taką odpowiedź uważają pono amba­
sadorowie czterech mocarstw za .niezupełnie 
jasną*, ale ostatecznie przyjęli ją  do wiado­
mości... pro vizorycznie, zasłaniając się brakiem 
infirmacyj ze strony swych rządów. Na każdy 
sposób sprawa e w a k u a c j i  z wyspy została 
z a s a d n i c z o  już załatwioną i odtąd kwestja 
kreteń-ka wstępuje w n o w ą  f a z ę .  Przeszło 
P1 trzecia roku stanowi ona — rzec można — 
stalą rubrykę w szpaltach europejskiej prasy. 
W  maju r. 1896 wybnchł rokosz chrześcjan, 
wywołany niedotrzymaniem przyrzeczeń ze strony 
Turcji, a popierany gorąco przez G ecję. Wkrótce 
potem mocarstwa uzyskały pewne koncesje Porty 
dla Kreteńc^yków, lecz te już ich nie zadowo­
li^ ' ?  spoczęły się fjrm alne rzezie między lu­
dnością chrztścjańską i mahometańską na wy­
spie, wśród nich znaczna część s'olicy, Kanei, 
po«zL pewnego dnia z dymem. Pancerniki eu ­
ropejskie okrąż Iły WySpe. mimo to ekspedycja 
grecka zdołała na je j brzegach wylądować. 
W owym czasie zażądały m :>carstwa od sułtana 
ogłoszenia samorządu Krety, do czego dodały 
również warunek, iż po wprowadzeniu autonomji 
w ijc ie , garnizony tureckie mają stopniowo 
ppUśc:ć wyspę. I już był sułtan zdecydowany 
Qa<Lć Kreteńczykom samorząd szeroki, gdy 
^  Grecja, licząc na pomoc innych państw 
bałkańskich, rozpoczęła z Turcją -  alzę nierówną 
celem zdobycia Krety dla siebie.

Wojna grecko -  turecka, później długotrwa- 
jące rokowania pokojowe, zepchnęły sprawę 
kretińską na dalszy plan i dopiero po wielu 
miesiącach mocarstwa podjęły na nowo obrady, 
gwoli uregulowania stosunków na wyspie. Wte­
dy też wystąpiła Rosja z kandydaturą greckiego 
królewicza Jerzego na gubernatora Krety. Fran­
cja, Anglia i Wio by zgodziły się na nią, na­
tomiast A u s t r o - W ę g r y  orzekły, iż wpierw 
naieży st\ orzyć statut dla wyspy, a potem do­
piero moina mówić o orubie gubernatora, i od­
w o ł a ł y  swe pancerniki z portu w Kanei. 
PłZedtem już uczyniły to samo N i e m c y .  
Sprawa kandydatury gubernatorskiej zawisła 
odtąd w powietrzu, a admirałowie Rosji, Fran­
cji, Anglji i Włoch podzielili wyspę na cztery 

celem dokonania pacyfikacji, ku czemu 
też wycofanie załóg tureckich jako rzecz k o- 
n i e c z n ą  zdeklarowali. Rokosz mahometański 
w Kindji, wśród którego pewna liczba żolme- 
n y  i poudinych angielskich postradała życie, 
stąd są wreszcie przyc yny, że cztery mocarstwa 
wystosowały do Porty ultimatum, domag .jące 
się zupełnego wycofania wojsk tureckich z wy­
spy. W niem oświadczono także sułtanowi, że 
ro-brojenie ludności chrz ścjanskiej i wprowa­
dzenie autonomji nie da się dokoncć przed 
ewakuacją tnrecką i że mocarstwa trwają przy 
swej poprzedniej deklaracji co do gwarancji 
praw zwierzchniczych sułtana i co do ochrony 
ludności mahoroetaóskiej. Równocześnie wzmo­
cniono garnizony europejskie, gdyż w danym 
razie muszą być użyte środki jak najenergi- 
czniejsze i... na ostatek doprowadzono już do 
łego, że padyszach w */4 dotychczasowego uporu 
swego zmięci i skapitulował.

W im erę8ie ludności chrześcjańskiej na wy­
spie życzyć wypada (i£pby Porta to ostatnie 
zobowiązana aw0j e st lUpulatnie wypełniła. Że

rJędy turecki - na Kr-;-o słały s ę paprostu n c- 
•iioż bne, (o jc s ’’. o A diwna już fiktem stwier- 
d onyrn. Srutkiem niedotrzymywania swych 
'rzyrzeczeń sprowadzili sama Turcja stza rze- 

■ :y, którego jeaynym ratunkiem może być jak 
11 jizerska autonomja wyspy. Nieodzownem zaś 
u isiąpztwem tejże jest wycofa uh wojsk sultaa- 
=kich, przyczem cala procedura o tyle odmien­
ną będzie od poprzednio ułożonej, że ewaku­
acja turecki ma odbyć się p r z e d  ustanowie­
niem r»gime'u autonomicznego. Wszelakoż wy­
nikające stąd trudności n e dotkną Porty, lecz 
wyłącznie czterech mocarstw, które wzięły na 
we barki odpowiedzialność za spokojny prze­

bieg reform i za bezpieczeństwo ludności m i- 
h'melańskiej Dwa wieki byli K ;t.a pod obu­
chem półk.iężyca — dzisiaj po niezliczonych 
krwawych walt.-.ch przej izie wreszcie p"d r ę k ę  
e u r o p e j s k ą ,  która ma je j umożliwić urzą­
dzenie sobie w domu spokojnego żywota... po­
mimo olbrzymich kontrastów wewnętrznych —- 
rasowych i religijnych. Czy to wszystko się 
u la — bodaj na pozór — okaże nam niezawo­
dnie przyszłość niedaleka

Kongres dziennikarski.
O kongresie dz: muikarskim w Lizbonie 

znajdujemy w Kurjeree warszawskim następu­
jący list p. A. Szczepańskiego:

Z obradami kongresu mogę się załatwić 
irótko. Nierównie więcej zajmującem jest to, 
c i  się pidczas i po kongresie odbywa. Jest to 
iu p ’ltie  w porzącku. Naj ważniejszą zaleta, więc 
i celem tych nowych ko gr sówjest, żeby się dzien­
nikarze z wszystkich stron świata zapoznawali z so­
bą i ze swoimi dziennikami naswzajem, oraz żeby 
mieli sposobność poznania obcych kraj ów i zwy- 
zajów. co dla dzięnnikąr y jest sprawą najwa­

żniejszą.
Obrady na pełnych posiedzeniach z natu y 

rzeczy mnszą się ograniczać do niewielu przed­
miotów. Zanim zaś zamierzona przez unję pra­
sy solidarność zawodowa w szczegółach się roz­
winie, zadanie przygotowywania solidarności, 
omawiania interesów wspólnych i wszelakich 
pomysłów, dążący h do podniesienia stanowiska 
i godn ści d ienników i ułatwiona bytu i za­
wodu dziennikirzy — zad m b to podjął prze­
gląd p. t. L a  Presse intermiionate, wychodzący 
w Paryżu (66 ru» dsi Prov nees) pod kierowni­
ctwem p. S: maili e.

Jeżeli redakcje po całym świece pismo to 
aoonować, a dzienni arze sprawy zawodowe 
omawiać w niem będą, to wyńkaie z czasem 
z tej wymiany zdań, że na porządku dziennym 
"ongresów dorocznych znajdzie się daleko wię­
cej kwestyj zntczenia praktycznego.

Teraz w L'zbonie obradowano długo nad 
:bniżen:em tary f telegraficznych od depeaz 
dziennikarskich.

Sprawa to doniosła, ale zgoła od nas me- 
zileżna. Dzienniki powinny ją  omawiać parla­
menty powinny ją  popierać, ale kongres może 
się nią tylko pa akademicku zajmować.

W sprawie przedruków uchwalono: że
uznaje się prawo omawiania cudzych artyku­
łów, przytaczanie ich treści lub całych ustęoów 
ale w razie przedrukowania całości cudzych 
prac i inf irmacji, uczciwość i godność wymaga, 
i  iby źród!o, to jest dziennik i autor, było za­
cytow ane.

Za staraniem biura centralnego Unji pra°y, 
sjorządymo wykazy dziennikarzy po całym świę­
cie, którzy są gotowi i uzdoln eni do przygo­
dnej, albo stałej obsługi telegraficznej i kore­
spondencyjnej. K>żda redakcja w danym razie 
może na zasadzie takich wykazów znaleźć ko­

respondenta, zwł iszczą przygoda-go, w każdym 
kraju, w każdej miejscowości, gd :ie właśnie 
zajdą wypadki, o których źródłowo i rychło do- 
m sić wypada. Biu ' 0  centralne Un i prasy (Pa­
ryż 21. rue de Sevre:) na żądanie każd j r - 
lUkcji, dostarczy je j owych wykazów.

W sprawie zawodowego kształcen;a dzien­
nikarzy stwierdzi! kongres, że pcof. H > \i w H • 
delbergu otworzył wykłady o dziennikarstwie, a 
redakcja paryskiego Figaro otwiera w grudniu 
pierwszą szkolę prywatną ddenukarstwa dla 
słuchaczów wszelkich narodowości.

Jestto niewątpliwie sprawa ważna, kL rą 
przyszł'ść rozwinie, zawód bowiem dzienikarski 
wymaga coraz obszernieiszych wiadomości i spe- 
jalnych uzdolnień. Uch ialono dalej, że biuro 

centralne ma służyć jako sąd rozjemczy, bąfź 
e zgodą stron obu, bądź też w sprawach oczy­

wistego wykroczenia przeciwko godności i uczci­
wości, nawet na żądanie jednej strony. Ta atry- 
bucja biura centraln-go, podnosząca jego zna­
czenie i użyteczność, czyni tem pożądańszem 
uzyskanie w niem miejsca dla każdej grupy na­
rodowej. Nasze dziennikarstwo dotąd jeszcze 
zdaje się tego nie pojmować, skoro tak mały 
b »rze udział w Unji i kongresach, bez poprze­
dniego porozumienia się i ułożenia planu po­
stępowania. I ta sprawa, jak każda nowa, tylko 
zwolna umysły pozyskuje. B ;le  jeno pozyskała. 
Nietylko bowiem nieobecni, ale i zaDÓźnieni 
zawsze tracą.

Na miejsce przyszłego kongresu wybrano 
Rzym.

Na postanowienie ło wpłynęły pon:ekąd po­
budki szczególne. W>adomc, że w r. b. dzien­
nikarze i dzienniki dotknięci byli we Włoszech 
i.ardzo ciężko przez nadzwyczajne sądy wojenne, 
które postępowały wprost nielegalnie i po bar­
barzyńsku. Otóż kongres, nie zahaczając zgoła 
o politykę, an; nie mieszając się do spraw we­
wnętrznych Włoch, przez wybór Rzymu na 
miejsce przyszłego zjazdu dal d i poznania, że liczy 
na przywrócenie we Włoszech normalnych i 
sprawiedliwych względem dziennikarstwa sto­
sunków, oraz, że przed zebraniem się kongresu 
król H im bert ogłosi amnestję dla wszystkich 
rzekomych przestępstw prasowych, osądzonych 
przez trybunały wojenno.

Przyjęcie kongresu w Portegalji było oka­
załe i serdeczne, w ramach zwyczajów miejsco­
wych. Municypalność stolicy urządziła wielki 
raut — osobliwość w swoim rodzaju. W ratu­
szu ceiem: njał jaskrawy, dwie muzyki, ilumi­
nacja, flagi i kw aty, chłodniki i przekąski. 2 ’ 
nim  nic nie smakowało, to nie wina gospoda 
rzów, lecz kuchni. Tu, na krańcu Europy, inną, 
niż u n as, mają kuchnię, inaczej też przekąski 
P dają Ciasta i cukierki bardzo marne, sieka- 
ninki mięsne, głównie baranie, bądź mięizy 
tabliczkami białego ch leb i, bądź osm alane, a 
w każdym kawałku tkwi patyczek długi — 
ciała, drewniana wykałaczka — z jednej stro­
ny spiczasta, a z drugiej plaska, słowem, toś 
nikształt dzidy, używanej przy walkach byków. 
Na raut przybyły panie, panńy, panienki i 
d:ieci — w ubiorach, mniej n'ż powszednich, 
bardzo a bardzo nieszykowne. Zajęły miejsca i 
siedziały. Nikł się tu o to nie troszczył, żeby 
kogoś z kimś zapoznać, żeby stworzyć towa­
rzystwo i rozmowę nawiąźkć, Stuła zresztą te­
mu na przeszkodzie powszechna nieznajomość 
obcych języków i widocznie nie obycie się z oby­
czajami środkowo-europe.skimi. Sfery, które 
widzieliśmy m  raucie, byli to mieszczanie, 
kupcy, radcy, urzędnicyt kilsu oficerów i dy­
gnitarze.

Kupcv gą rdzeniem ludności, bo cala Pgr- 
lugalja handlem stoi. Lzbona i inne miasta 
rozsiadły się szeroko po wzgórzach, nad brze­

gami w jd . Rzeka T  jo (T  isz) to glow ia ar- 
ierja życia i ruchu. M a-to dosyć czyste, bo 
prawie na nowo po trzęsieniu z o cni odbudo­
wane. Nowe dzieln ce mają wygląd europejski, 
natomiast stare są brudne i ciasno, jak zwykle 
na W ichodde i na Po/ulniu.

Jeden jest bulwar nowy, Aoenida da li- 
berdade, tak długi i tak szeroki, jakiego żadna 
inna stolica nie posiada. K nkzy się pustko­
wiem, na którem zakładają park, a w po­
środku parku ustawiono pawilon dla muzyki 
w kształcie glohusu. W Portugalji bowiem, gdy 
się chce powiedzieć: nauka, sztuka, orzemysł, 
handel — mówi się zawsze tylko jedno słowo: 
„Geografia*. Nawet akademja umiejętnoś i 
zowie się tutaj Towarzystwem geograficznem. 
Goografja. podróta, odk ycia, kolonje — to cała 
bistorja i życie portugalczyłó v.

Pytałem : co m icie najlepszego? jakie 
'necjalności? co można »abyć na pamiątkę? 
Odpowiadali: Na pamiątkę nie da się nic za­
brać doraźnie; najlepszą bowiem na3zą rzeczą 
jest klimat i morze, a potem w im , wino i 
jeszcze raz wino, tudzież majoliki wzorzyste 
(ctóremi całe facjaty domów są wykładane). 
Klimat cudny, bo chłodne noce i nieustanny 
powiew wiatru od morza pozwalają na wy­
trzymanie upałów. Owoce szlachetne, jabłka, 
gruszki, ananasy, palmy, a na polach upra­
wnych wszędzie oliwki — mniej zadumane, niż 
nasze grusze maćkowe. W domach prawie 
każde okno służy jednocześnie jako drzwi na 
balkonik (od tych drzwi opłacany bywa poda­
tek domowy). Wszystkie okna przez dzień cały 
zasłomone są drewnianerai żaluzjami, a w nocy 
otwarte na oścież.

Oprócz portu i jego urządzeń w samem 
mieście niewiele jest osobistoś \ W rewolucjach 
na początku bieżącego stulecia zmesio ao i 
opróżniono tutejsze klasztory i dz ś pokazują 
je jako osobliwość. Taką osobliwością mprzy- 
klad jest klasztor św. Hieronima w Thomar 
( w okolicy). S  ; t# na pół ruiny, a m mc to 
jeszcze arcydzieła, budowane w stylu gotyckim, 
z motywami mauretańskimi. Trzeba podii- 
wiać i zachwycać się rozmaiteśc ą i ogromem 
kszstaltów, wzorzy- tością ozdób, a żaluwać. i ' 
to pustki. W dziedzińcu takiego klasztoru zasta­
wiono nam obiad.

O ileż celniejszym byłby widok refektarza 
z zakonnikam i ieh cywilizacyjnej pracy.

Nad ujściem Tagu do morza leży pałac 
królewski Ajuda, otoczony naokoło najlichszymi 
domkami.

Wizyta nasza tam u pary królewskiej od­
była się nieco inaczej, niż w roku zeszłym w 
Sztokholmie, gdzie król w różnych salach od­
bywał długie cercie, a ambasadorowie przed­
stawiali swoich rodaków. Tutaj stał król i 
królowa na środku sali tronowej, bo bekach 
ambasadorowie i ministrowie. My przecho­
dziliśmy koło pary królewskiej, milcząc, ści­
skając dłonie monarchy i jego królewskiej 
malżonk'. Ten i ów, kłaniając się, wymieniał, 
co zacz jes t; nie jeden też królowę w rękę 
całował, mniemając, że tak wedle ceremoniału 
przystoi. . Królowa, e głowę wyższa od króla, 
przystojna, u rocza, słynie z dobroczynności i 
jest bardzo lubioną. Glaretie w jednym to­
aście o niej powiedział, że jest to najcenmej- 
szy podarunek, jakim Francja obdarzyła Por- 
tugalję. Jest to bowiem Orleanka, córka hra­
biego Paryża.

Wielkiego rozczarowania doznaliśmy w 
eon ido de toros (walfri byków). To farsa, ka­
rykatura i nudy. Byki fl ‘gmatyczne i znu­
dzone komedją, bo oni ich nie zabijają, kłując 
Ulko dzidami, ani one żadnego torreadora nie 
biorą na rogi i nie tratuj a kopytami. A prze­

cież to udawan e walki publiczność bierze na 
serjo, zapala się, krzyczy, a torread jrzy kła­
niają się z grandezzą komiczną.

Każde miasto ma swoje ogromne corr'do. 
O i afi-rz z Fuenterrabia: „Wspaniale walki
byków; cztery byki, tr..ej torreadorzy X  , Y., Z., 
stawn' i uwielbiani w całym kraju i t. d .‘

Nous autres zabawki tej pojąć nie m o­
gliśmy i powychod liśmy w połowie wido­
wiska, które jednak jesi tu uroczyslością 
narodową.

Zwiedzanie okolic Lhbony i wyc;eczki po 
kraju daty nam poznać i różne inne znamienne 
cechy życia portugalskiego.

Wsp»ne o Andrzeju Toiiaiislim.
Dr. Antoni Dc.ny3Z, ogłasza w jednem z 

pi3m poznańskich szereg wspomnień z życia śp. 
Marcelego Mottego. który do skonałem i przekła­
dami Sofoklesa, Aristofanesa i H.iracego zyskał 
sobie imię w literatuize. Z ogłoszonych dotych­
czas ustępów rozprawy zasługuje na szczególną 
uwagę rozdział, w któ-ym p. Dmysz charakte­
ryzuje stosunek Moltego do Towiań zykó w i 
Mickiewicza. Stosunek ten naw ą n l się ua pe- 
wnem zgromadzaniu polakiem w Paryżu, któ­
rego przebieg tak mniej więcej opowiadał naj­
bliższym swoim Marceli Motty:

Już w mieszkaniu u M. "kiew.czą upatry­
wali Towiańczycy przepowiednię, znajdując w 
nazwie ulicy wyrazy „dam ster dam* i przy­
pominając z improwizacji: a imię jego czter­
dzieści i cztery! Wszedłszy na pierwsze pięl o 
do dość dużego pokoju, zastaliśmy liczne towa­
rzystwo; zebrało się tam, ile sobie przypomnieć 
mogę, około czterdziestu osób, których natural­
nie wtedy me znalem. Wszyscy stali cicho; Mi­
ckiewicz chodził z miejsca na miejsce, milcząc, 
lecz na twarzy jego widać było pewien niepo­
kój. Krótko po nas <*we°zla inuemi drzwiami 
pani Mic .iewiczowa, młoda wtenczas, wysmukła, 
widocznie nerwowo rozdrażniona, a z nią jakaś 
niewielka, niepokażna osóbka; powiedziano mi 
ootem, że to panna Dajbel, D fw inni rodem. 
Wtedy ustawił nas Mickiewicz w dwa rzędy, na 
lewo i ca  prawo, tak, iż m ędzy nam: został 
wolny przechód, poczem w .tąpiwszy do przy­
ległego pokoju, wrócił po chwili z człowiekiem 
średniego wzrostu i średniej tuszy, w długim 
bronzowyro surducie, do góry zapiętym, z b:ałą 
wysoką chustką na szyi. Ub ór cały był bardzo 
świeży, postać i głowa z siwiejącym włosem 
robiły wrażenie postaci i głowy poważnego i ła­
godnego księdza i przyznać muszę, iż miały w 
sobie coś miłego i uszanowane wzbudzającego. 
Tak nam się przedstawił pan Andrzej Towiański.

S łanąl tyłem do okien pomiędzy naszemi 
dwoma rzędami i zaczął prawić. Miał głos 
dźwięczny i działający na uerwy, talent wykłada 
oratorskiego; mówił sp ikojnie i cicho, lecz cza­
sami głośniej, coraz głośniej, tak, iż wreszcie 
krzyczał niemal, poczerwieniał na twarzy i ma­
chał rękoma. Płynęło wszystko gładzo i bez 
przerwy z ust jego, ale słuchając go z natęże­
niem spostrzegłem, że uwikławszy się w zdaniu 
jakiem, nie kończył go, przeskakując do innego 
bez przerwania toku.

Go do rzeczy zaś, o których prawił, tego 
w całości nie skleję. Były to, ile pamiętam, ja ­
kieś dziwne fantazje religijne, filozoficzne, histo­
ryczne, o nieustannem i bezpośredniem działa­
niu B vra na świat, o kolumnach białych du­
chów, które, ciążąc niewidzialnie na ludziach, 
ciągną ich bezwiednie do dobrego lub złego i 
które modlitwą zbliżyć do siebie lub oddalić 
trzebs, dalej o przeznaczeniu narodu żydow­
skiego, francuskiego i polskiego, które zbawi

Kronikajiedzielna.
Kometa nad Lwowem. Lu>0U)8Cy ja m ie  
letnicy* i spekulanci budowlani. _  Co im 
roti. -  Ceego oceekiwać mogą lokałorty lm .  
8cv — Dlactego tak )est■ — Moje inter- 
iewy -  Co się deieje na P” ef™''iciack. _  
'migracja lokatirów■ — ^  x 11 to, rfdm*e- 
i»w. — Co jest niezdrowe, a co zdrowe.

Parcele pod własne domki).
Domorośli astronomowie ekonomiczni od 

lutszego czasu zapowiadają zbliżanie się jastejś 
omety, czy czegoś podobnego, która ogonem 
woim, a w oie i rękami zrobi zaburzenia i w 
oważnej natury w spokojnym^ świecie lwo- 
isk’ch „kamieniczników*. Nie wiem, czy z po­
rodu regularności opłacania czynszu, wyma- 
ancj przez „kanieniczników*, czy i  przyczyny 
ieregularupgo płacenia przez lokatorów, któ- 
yyh oczywiście jest daleko więcej, aniżeli wla- 
cicieii  ̂ domów, dość- że panowie „karmem- 
znicv“ nie mają sympatji w mieście. Nawet 
aroa nazwa „kam.euicznik*, już nosi ua sobie 
endencje satyryiowania takiego godnego i wy- 
odnego stanowiska, jakiem jest niezawodnie 
>osiadanie czegoś, co s ię  ruszać nie może i co 
r nomenklaturze przyzwoitości towarzyskiej, 
lazywa się „właścicielem realności*. Nazwa 
u specyficznie lwowska, ta otulona pro wincjo- 
[alnym idjomem. że naprzyklad w Warszawie 
Lublinie trzeba to tłumaczyć na język polski, 

liech się jednak pocieszą lwowscy „kamieni- 
xycy*, że nie mają sympatji ogólnej, bo pod 
rm względem nie są bynajmniej odosobnieni.

Nie lubią ich w całej Europie, nawet w Por­
tugalji, gdzie mają mniej czasu do Dobiera ia 
izynszu, bo trzęsienie ziemi, jak wiadomo, kpi 
sobie tam ze wszelkiej hipoteki, przewracając 
nieruchomości do góry nogami, równie łatwo i 
często, jak u nas pierwsze gorsze zbiegowisko 
stragan żydówki z pieczonymi kasztanami.

Otó*, w sprawach kannenicznych nie jestem 
bardzo kompetentny, przede uszystkiem z tej 
prostej przyczyny, że nie mam kamienicy i 
prawdopodobnie je j mieć nie  ̂ będę — więc
odbyłem kilka iaterwiewów z inżynierami, z 
architektami, z budowniczymi, murarzami i w 
z tymi specjalistami, którzy więcej i lepiej coś 
wiedzą, co się dzieje w świecie budowania i 
przewracania się domów we Lwowie.
. . Do^iedzialem się rzeczy bardzo ciekawych,

' reaującyth i wcal I przyjemnych, szczególniej

mieszkania^82^91^ ^ ’ ktorzy mUJ7^  wynajmować

^ P rzód- okazały się już znaki zbliżającego 
się kamieniczneeU przesilenia we Lwowie, któ- 
re S'e J  Ży„ r ska Po niemiecku paskudnie na-
Zy7a Nie b«dz'e to  tani krach, jakg.ełdowy, ale s4dy c , Wlfj]e j Qawet troch kar.
ne będą m.aly w.ęcej roboty, jak ZWJt\e. Natu- 
ralnie , mei a tu m *wy aoi 0 zasobnych wla- 
ścicieiac , o zdrowym, budow loym
przemyśle, k t^ y  jest zawgze poddany, lecz o 
spekulantach budowlanych, m d głowami któ­
rych we Lwowie zawisł właśnie miecz D l no_
kloszu

We Lwowie, mimo bardzo powolnego 
wzrostu populacji, rozwijało się gorączkowo 
budowanie kamienic na handel. Budowało się 
to sobotnim sztychem na niedzielny larg : bu­
dowało się ź le , niewygodnie i za wiele. Dziś

rzeczy tak sto ją, że masę kamienic na przed­
mieściach, które zaczęl budować handlarze ka- 
mieniczni, wyptowidziwszy pod dach, nie mają 
za co dokończyć budowy. Są tacy, irtórzy po- 
zaczynali dziesięć domów budować od razu i 
obecnie jest w tych dziesięciu domach dalsza 
robota przerwana, bo niema na m aterjał i na 
robotnika. Kredyt dla spekulantów katneni- 
cznych zamknięty został w bankach i odma­
wiają go w cegielniach i w innych fabrykach. 
Pomiędzy takim; spekulantami jest najwięcej 
żydów, ale są i katolicy.

W pierwszym rzędzie przyrost niepropor­
cjonalny spekulacyjnych kamienic we Lwowie 
oddziała ua pr ledoiieścia. Na rozrzuconych 
przestrzeniach Żó kiewskiego , Łyczakow«k ego, 
pod parkiem Kilióikiego, na Bajkach, pod Za- 
marstynowem, cale kamienice alno stoją pu­
stkami, albo zaledwie po dwa lub trzy mie­
szkania są w nich zajęte. G ny mieszkań na 
tych przedmieściach od razu spadły na łeb. 
Wynajmuje się tam już z małych mieszk ń po 
dwa ładne pokoje z kuchnia, widne, z dwoma 
wchodami za 10 , 11 lub 12 zł. miesięcznie, a 
i to stoi pu*t*ami. Cztery, lub pięć pokm z 
polrzebuemi ubikacjami można doabć za 30 zł. 
miesięcznie i taniej. Niezawodnie wkrótce zo­
stanie skonstatowane w urzędzie lekarskim, że 
właścicieli kamienic na przedaneś iaeh epide­
micznie ogarnia czarna melancholja. O samo­
bójstwa niema się co obawiać, bo mema domu 
we Lwowie, w którymby jasi lokator z czyn­
szem nie zalegał — lwowski w ęc „kamieni- 
c :n ii*  na spacer nie pójdzie, gdy ma takiego 
lokatora, a cóż dopier > na tamten świat...

W śródmieściu i na ulicach pryneypalnych, 
przytykających do niego, ceny mieszkań jeszcze

nie spadły, jak jednak uirzymują ci, którzy 
m ają doskonale kamieniczue i budowlane sto 
suaki, za parę, lub kika miesięcy, mieszkania 
na ulicach główniejszych r ładn.ejszych, z na -  
większ-ą pewności.* madać zaczną i to w spo- 
8Óo dotkliwy dla właścicieli katu eni:.

Ruch lokatorski, rodzaj orygin.-Inej emigra­
cji, rozpocznie się z wewnątrz mia* a na przed­
mieścia do mieszkań tań z^cb, w kamienicach 
nowych, które ? <bie mo;na wyb^reć jak śliwki 
ze stragana u bojka. Ta Ispśza, ta go<*sza, ta 
widuiejsza, ta ciemniejsza — tu sucho tani wii- 
g ć — tu zimno, ale tari ej, tara cie: I ) ale 
rochę drożej — jednem sl wem lokator ' a 

przedmieściach Iwow-iiieh, raoż sóWf naw-t 
grymasić, a „kamiemcznik* chodzi kol i ni-go 
na palcach choć nie płaci czynszu regularnie 
byleby pkcil. to pan go=pndarz uśmiecha ię 
do niego i zawsze, gdy g » spoka na sclioda h 
mówi: „Padam do nogi*

N . przód, znajdujące się w m-eście rudery, 
Vare kamienice z ( kropnie niewyg*dn..nii pod 
kazd”m względem mieszkaniami, niebvg emczne 
i z fatalnymi rozkładam:, urzu.ą tę eraigra ię 
lokatorską na przedmieścia Ludzie zdrowsi, mał- 
ż‘ ństwa młode, zres .tą ci wszyscy, którzy od 
dal n>e nieco od środka miasta wolą os ipywać 
zdro wszem; ładniejsze a i wypjod lieiszem mie­
szkaniem, aniżeli dunć s.ę w norach śródmie- 
sciowych — wszystka to rus.y się na przed­
mieścia. Znam np. jednego inżyniera, który 
nieco dalej na Bu, .ach- za mieszkanie, skrada­
ją  e się z dziesięciu uD;aacyi. zajm ującyit całe 
pierw uze piętro: apartament widny, o piecach
kafl iwych, sufitach w ysoJch, schodach szero­
ki' n, z trzema czy czterema wejściami — za to 
wszystko płaci 600 zł. rocznie, co wynosi 50

zł. mieięcznie. Z i takie mieszkanie na Ulicy 
Kraszewskiego np., a więc n*eco oddalonej od 
śródmieścia, trzeba zapłać ć przeszło półtora ty­
siąca zl r o jn ic .

Rz cz prosfa, że taki stan mn»: i powi­
nien wpłynąć na o-tudżauie gorę zki buńowla- 
n -j, ape.uiacyjnej, która jest orjawem niezdro­
wym i k orą, p-jwLdzmy praw ię n-z żadnego 
szowiui mu i antisemityzma, wywnłal u nas 
priwie wy'ą /nie sonlrulanci żyd ) vs y.

N turalnie, wszystso to niema związku 
" par < 1 ic ą tuży h przf-str eni na prz^dm e- 
ściacb - od bu' n -  j  m k.y h do .irow, m> ących 
-ta-ao w;c wł U'ść łaiwo Dab • w n i orzer. ro- 
d y Owszem, feśftie t u t o r  ii* r -yc -ynl s ę  
Pardz < dn rnyul iCji czynszu mieszkalnego we­
wnątrz miasta i da trzymania go w karbach 
oi powi el nch do zarobkowana i ao warun cw 
ot..czatących. G da n. p. ta pr.e'trzeń w okol- 
ach Nawego ś wiata, parcelo wana prze* p. Fran­

ia ,  ma ogromną przy «7,lośc przed sobą. Każda 
parcela, na której stanie tam dn r.k z og ód- 
kiem, czy b z mego, z ro kia . -e ?natrz na 
całą rod inę, lub p iłą zon* dla niej zir.ibrowa- 
oie lokato sz e — każdy taki dom k przedsta­
wiać będzie pewną samoistną fłó iiljn ą  jed m - 
stkę która w skr >mnycb warunkach doszła do 
dobrobytu i zupełnej niezależności fi>an*owej, 
co jest daleko więaszą zdjbyczą, aniżeli pada- 
cana zależność! Nie dziwię się więc, że już 
pierwsza partja parceli na terytorjum p. Franza 
skwapliwie rozkupioną iosta’a i że na .wiosnę 
zaczną tam wyrastać ładne wdle; niech pocznie 
się ożywiać, okolica zaludniać, a Lwów — je ­
stem najmocniej przekonany — pozyska w krót 
kim czasie, piękną i zdrową dzielnicę.

Jax a  Bogdaniec.
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mają ludzkość i doprowadzić ją  do jedności i 
doskonałości w wierze i d ichu.

Te, ile pamiętam, g'ówne myśli tonęły w 
nawale niejasnych, mistycznych, poetycznych 
zagmatwanych sentencyj i obrazów, dość, że 
przy koń u byłem tem wszystkiero jak oszoło­
miony, zwłaszcza, te koło mnie dziwne dz<ałały 
się rzeczy. Mickiewicz, który tut p-zy mistrzu, 
jak go potem nazywano, stał wyprężony z za- 
lotonemi w tył rękam i głową do góry pod­
niesioną, wzdychał głęboko i głośno, większa 
część przytomnych była przejętą siinem wzru­
szeniem lub zapałem; dr. Bobkowski płakał jak 
dziecko, Kołysko, wielki pan litewski i jeden z 
dawniejszych lwów warszawskich, zemdlał zu­
pełnie, a wreszcie pani Mickiewiczowa i panna 
Dejbel padły do nóg Towiaósk<ego jęcząc i 
Izami zalane.

— Scena ta dziwne wrażenie zrobiła na 
Marcelim Mottym. Nie mógł pojąć szału i za­
chwytu, jaki ogarnął zgromadzonych po prze­
mowie Towiańskiego. Mimowoli pytał sam sie­
bie, eto tu jest przy zdrowych zuysłacb, a kto 
postradał rozum : czy c>, którzy korzyli się przed 
fantazjami proroka, czy on, który widział w tem 
wszystkiem objawy chorobliwego umysłu. Scep­
tycyzm jego podzielał tylko jeden z towarzy­
szów, tj. Sokolnicki. Trzej inni z razu wahali 
się, niebawem jednakże zaciągnęli się w szeregi 
towlaószczyków. Pisząc w kitka dni potem list 
do Macieja Mielżyńskiego, Motty zdał sprawę 
z wrażenia, jakie na nim zrobił Towiański. Po­
wtórzymy tu jego charakterystykę Towiańskiego, 
jako ważny dokumentw apółczesnego i naoczne­
go świadka:

.Pytasz się mnie o Towiańskiego P Jestże 
to jeden z tych mężów, których Opatrzność 
zsyła narodowi w wielkich epokach miłosierdzia 
swego P Nie wiem. Jestli on narzędziem urojo­
nej myśli, która go całkiem opanowała? To mi 
się zdaje do prawdy najpodobniejsze. Sądź jak 
chcesz, to pewna, iż Towiański dopiero przed 
kilku miesiącami zaczął nauczać, a pełno już w 
Paryżu wieści jak najrozmaitszych i powiastek 
o nim i jego adeptach. Każdy sądzi i mówi o 
nim podług stronnictwa, do którego należy: 
ja  ci bezstronuie w kilku słowach wyluszczę 
jego zasadę, widziałem go bowiem raz i słysza­
łem , znam się z kilku uczniami jego , a stojąc 
na zewnątrz wszystkich partyj tutejszych, nie 
będąc człowiekiem egzaltacji, patrzę się z zu­
pełnie zimną rozwagą na wszystko. Towiański 
jest w rzeczy samej zjawiskiem nadzwyczaj nem, 
wywiera wpływ magiczny na tych, co go ota­
czają. Tbiers sam, który go widział, powiedział 
o mm: Ocst un homme tres disttngnó, il a fait 
une grandę impression sur , mais je ero 8, 
que c’est tout s\mplemeni du patriotisme mala- 
dif. Lecz Thiers*nie mógł go, zdaje się, zupeł­
nie trafnie osądzić, nie znając ducha narodu, 
jego moralnego usposobienia i stosunków różno­
rodnych, w których się znajduje*.

K R O N I K A
Djarjusz lwowski.
Ni edzi e l a  16 października.
W .Sokole* o godz. 7 wieczór Kościuszkowski.
O godz. 7 wieczorem w Czytelni robot lików 

kolejowych przedstawienie amatorskie.
Teatr hr. Skarbka: popołudniu .Indigo*, wie­

czorem .Pod białym koniem.*
Panorama racławicka na placu wystawy otwarta 

codziennie od godz. 8 rano do zmroku.

Kalendarz. Niedziela (1 6 .: Gawła ap. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 27, zachód o godzinie 
5 minut 2

Minister spraw zagranicznych hr. Agenor 
Gołuchowski, przybył we czwartek po południu do 
Lwowa i ujechał do swego pałacu. Minister od­
wiedził namiestnika hr. Pinińskiego, a następnie 
zwiedzał dokładnie nowy gmach kasyna narodo­
wego. Wieczorem o godzinie 10. odjechał do 
Skaty gdzie zabawi dni kilka. Wracając, hr. Go­
łuchowski uda się wprost do Wiednia, bez zatrzy­
mania się we Lwowie.

Otwarcie roku szkolnego na politechnice 
rozpoczęło się wczoraj lano so1 nnem nabożeństwem, 
odprawionem w kościele >w. Magdaleny, skąd udali 
się licznie zgromadzeni goście, profesorowie i słu­
chacze do auli szkolnej, która była bardzo ładnie 
dekorowaną. Tu zabrał pierw»zy głos ustępujący 
rektor br. Gostkowski, poczem nowo wybrany rektor 
prof. bisanz wygłosił dłuższą mowę. Ni wstępie 
dziękował p. Bisanz kolegom za urząd, jakim go 
zaszczycili, potem mówił o szerokiem zadań.u tech­
niki i zakończył zwróceniem się do uczniów, aby 
nie zważając na trudności, wytrwali w naukach do 
końca, gdyż krótki już tylko czas, a nowy wiek 
śmiało nazwać będzie można wiekiem techniki. Uro­
czystość zakończył odczyt prof. Syroczyńskiego na 
temat .Górnictwo przed laty 50 a dziś." Podczas 
całej uroczystości byli obecnymi: namiestnik hr. Pi- 
niński, marszałek hr. Badeni, arcybiskup Issakowicz 
i mitrat Bielecki.

W sprawie zdefraudowanych 12.010  A
w wydziale krajowym, przybyła wczoraj raco iio 
gmachu sejmowego komisja sądowa, w celu na­
ocznego oglądnięcia 1 ikalności kasowych, w których 
urzędował kasjer Buynowski.

,rSzpmgl“ zniesione. Z Wiednia donoszą, że 
ministerstwo wojny zniosło używaną jeszcze od cza­
sów Marji Teresy karę, polegającą na skuwaniu 
lewej nogi z prawą ręką na przeciąg sześciu godzin, 
czyli tak zwane .szpangi*. Natomiast pozwoliło mi 
nisterstwo w odpowiednich wypadkach zasrasowywać 
karę zaostrzonego (strenger) aresztu przez dni "O. 
Dotychczas najwyższy wymiar tego aresztu wynosił 
tylko 15 dni.

Takich przyjemności doznaje się, gdy się 
kupuje u żydów: Dnii 14 października rano przy 
szła żona urzędnika R. do handlu ubiorów damskich 
Adolfa Czoppa przy ulicy Halickiej, z zamiarem ku­
pienia okrycia zimowego. Nie bcidąc zdecydowaną, 
które okrycie ma kupić, zapowiedziała, że popołu­
dniu przyjdzie z mężem. Na uwagę kupca, że 
w międzyczasie może się znaleść amatorka na to 
okrycie, pozostawiła 5 zł. jako kaueję, że z pewno­
ścią przyjdzie. Popołudniu wybrała s i; wraz z mo 
żem, a kiedy nie mogli się zgodzić co do ceny, za- 
żą lała zwrotu kaucji. Na to ów p. Czopp oświad­
czył kategorycznie, że kaucji ni: zwróci, gdyż rano 
i popołudniu stracił dużo czasu i odesłał kupują 
cycb na dragę sądową. Niech to będzie przestrogą 
dla pań kupujących.

Zmiana Własności. Dobra Szadowa w powiecie 
tarnowskim nabył od p. Anny z hr. Zborowskich 
Dzwonkowskiej p. Zygmunt Zawadzki.

Pożar. W nocy z dnia 12 ra 13 bm. o godz. 
1 wybuchł pożar w Podwoloczyskach w dworze hr. 
Baworowskiego, zamieszkałym przez dzierżawczynię 
Sarę Siissermann Ogień ogarnął olbrzymie zabudo­
wanie w jeunej chwili z taką siłą, że ratunek był 
niemożliwy. Z trudem udało się wydobyć z płomieni 
74 letnią staruszkę. Ogień był prawdopodobnie pod­
łożony.

Centralny komitet przedwyborczy zatwierdził 
kandydaturę p. Stefana Moy3y, prezesa rady powia­
towej śaiatyńrkiej, na okręg wyborczy kurji piątej 
powiatów: Kołomyja, Horodenka, Sniatyn, Kosów, 
Nadwórna, Bohorodczany — i tę kandydaturę ogłasza.

Z Kołomyi donoszą: Z całego okręgu wybor­
czego dochodzą wieści niepomyślne dla kandydatur 
ruskich. Właśnie odbyły się prawybory, które wy • 
padły pomyślnie dla p. Moysy. Rusini rozwinęli bar­
dzo silną agitację za kandydaturą dra Dorundiaka, 
dla którego też pozyskali wcale znaczną lictbę zwo­
lenników. Wiece w Dehtynie i Nadwórnie odbyte, 
nie powiodły się jednak. Przybyło na nie wszystkiego 
po 20 kilka osób. Szanse trzeciego kandydata, prof. 
Kociuby, są bardzo małe, prawie żadne.

Zjaid kandydatów natarjalnych. Otrzymuje­
my następujące pismo: Opłakane i rozpaczliwe pod 
każdym względ-m położenie kandydatów notarja’- 
nych, przedewszystkiem na prowincji sytuowanych, 
ich faktycznie ani studjom, ani czasowi pracy nie 
odpowiadające stanowisko socjalne, wobec tego, że 
proponowane ze strony kandydatów notarjalnych re­
formy w tym względzie, na drodze dotychczasowej 
mogą nigdy nie spotkać się z urzeczywistnieniem, 
zniewoliły podpisanych do skierowania dążeń tych 
wspólnych na inne tory

Celem tedy zaznaczenia solidarności dnalania 
naszego, chcąc być woloy-ni od jakichkolwiek pre- 
syj, postanowiliśmy zaproponować wszystkim kolegom 
kandydatom notarjalnym ze wszystkich czterech ga­
licyjskich izb notarjalnych wspólną koferencję w 
jednem z miast piowincjonalnych, z których za naj­
odpowiedniejsze ze względu na swe położenie wy­
dało nam się miasto Rzeszów.

Dla omówienia i uchwalenia środków, jakie 
do osiągnięcia naszego celu, to jest wywalczenia 
należnego nam moralnego i materjalnego stanowiska 
w społeczeństwie, za stosowne uznany, wobec tru­
dności innege porozumienia wrajemnego, zaprasza­
my niniejszą odezwą wszystkich kolegów kandyda­
tów notarjalnych z całej Galicji na wspólną kon­
ferencję, która odbędzie się w Rzeszowie- w nie­
dzielę dnia 6, listopada r. b. w sali tamtejszego 
.Sokoła* o godzinie 10. rano. Koledzy, mający za­
miar wziąć ndział w tej konferencji, zechcą zanrar 
swój zgłosić najpóźniej do dnia 31. października r. b. 
na ręce kolegi dr. Henryka Hanasiewicza w Rze­
szowie, a to w tym celu, iż na nieprzypuszczalny 
wypadek, gdyby w konferencji tej zbyt m l i  ilość 
kolegów, szczególnie z prowincji, zechciała wziąć 
udział, byśmy nie naiażali kolegów, życzliwie 
myśl naszą przyjmujących, na niepotrzebne trudy 
i koszta.

Rzeszów 8. października 1898. r.
Francistek Zach, Tadeuse Stanina, Januse 

Mikiewiit- Roman Trybulec, dr. Henryk Hann- 
siewice, Adam Switlik.

Parlament niemiecki zwołany ma być na dzień 
30 listopada.

Mierzwiński portjeram. Z Wiednia telegra­
fują nam, iż wczorajszy Neues Wi*ner Taybiait 
doniósł, że znany śpiewak p. Władysław Mierzwiń­
ski, znalazł się w tak oplakaiem położeniu flnanso- 
wem, iż musiał przyjąć posadę portjera w hotelu 
d’Ang!eterre w Cannes. Wiademość ta wydaje się 
nam wieice nieprawdopodobną.

Dar. Cesarz udzielił pogorzelcom miasteczka 
Głogowa (w pow rzeszowskim), zapomogi w kwocie 
1500 zł.

Pani Kyrielejson, naturalnie Niemka, została 
w Berlinie skakaną na dziewięciomiesięczne więzie­
nie za fałszowanie biblji... Marcina Lutra.

Krwawą bójkę stoczyło onegdaj przed połud­
niem dwóch woźniców. Powodem t°go było, że chłop 
Jan Gułs z Gańeiar poa Lwowem nie chciał się 
ustąpić wiozącemu eegły Michałowi Musiakowi. Od 
sprzeczki przyszło do walki na batogi, potem na 
pięści, a wreszcie na kamienie, a zakończyła się ba- 
talja 5 centymetrową raną w głowie Guły, kt irą mu 
zadał Musiak. Stacja ratunkowa opatrzyła rannego, 
a zwycięzcę zabrano do aresztów policyjnych.

Jerzemu Brandesowi Polki ze Lwowa przy­
gotowują adrrs, jako wyraz wdzięczności za dzieło 
jego o Polsce, w którem sprawę naszego narodu 
przedstawił bezstronnie i sprawiedliwie tak, jak tego 
od obcych dziś nie zwykliśmy doświadczać.

50  ŻydÓW zamordowano! Oto senzacyjna po­
głoska, jaka obiegała onegdaj wieczorem po naszem 
mieście, przechodząc z szybkością błyskawicy, z ust 
do ust. Wypadek miał zdarzyć się w Kcss wie. 
Skąd wyszła onegdajsza wiadomość niewiadomo.

Nieostrożna jazda. Jadtry zwykłym wozem 
ulicą Leona Sapiehy ouegdaj wieczorem jak:ś fur­
man uderzył skutkiem nieostrożnej jazdy dyszlem 
konia dorożkarza Nr. 54 t .k silnie w pierś, iż dy­
szel woil się w nią kilka cali głęboko, a biedne 
zwierzę padło r.a miejscu. Wypadek zdarzył się o 
g 7., a o g. 10. telefonowano jeszcze z politechniki 
na inspekcję policyjną, aby zmusiła rakarza miej­
skiego do uprzątnięcia zabitego konia.

Wypadek kniejowy. Gdy pociąg, który m-al 
przybyć ze Stryja ontgdaj rano o godz. 8 m nut 
41, dobiegał już do stacji, w miejscu tuż przed 
stacją, zwanem Lcwandćwka. najechał nagle na Ka- 
r. Ia Spinelra, 18 Ut liczącego, zarobnika Kolejowego. 
Przyczyną wypadku była własna nieostrożność Spi- 
oetra. Niósł farby i mimo zbliżającego się pociągu, 
chciał przejść na dragą stronę toru. Musiał się wi­
docznie poślizgnąć, w tej zaś samej chwili dostał 
się pod koła pociągu. Śmierć poniósł na miejscu, 
koła bowiem rozszarpały go na sztuki.

■ . . . .

* Nabożaństwo Żałobni) za du3zę śp. Kamilli
Poii odbędzie się sł..:-’ : ’eru rodziny w kościele 0 0 . 
Bernardynów d 17 btn w eon edziałek o godz. 
10 rsno.

*  Los kobiety ustali się tem lepiej, im więcej 
się ona obraca w towarzystwie i umie połączyć piękne 
z poiytecznem. .lak to? zapytacie. Mimo tepo, że 
jest piękną i elegancką, musi się ubierać ale ładnie 
i tanio ! Karta korespondencyjna do , Grand Magasm 
au Prix fixe“ w Wiedniu I G-iben 15 wystarczy, 
aby otrzymać wielką kolekcję próbek. Bliższe szcze­
góły w ogłoszeniu na 4lej stronicy

* Ważna wiadomość, w  żadnym domu nie 
pow i -y brakować dwa najlesze i uznane środki 
domowe: dc. R"<y balsam na żołądek i praska 
maść domowa, ią  one do nabycia w tutejszych 
aptekach.

* K ncert u. dochód funduszu wdów i sierot 
po literatach i artystach odbędzie się w dniu 5 . li­

stopada r. b. w sah domu narodnego. Urządzeniem 
koncertu zajmuje się osobny komitet pod przewodni­
ctwem Augusta hr. Łosia. Fundusz zaopatrzenia 
istnieje pod zarządem wydziału tutejsze o Koła lite- 
racko-artystycznego i wynosi obecnie sumę 5980 zł.

* Żbiorow. lekcje rysunku i malarstwa 
rozpoczyna z dniem 17 bm. p. Marceli Harasimo- 
wirz, art. malarz w pracowni swojej przy ul. Ko­
chanowskiego 1. 1 a.

* Ślub panny Marji B o c k e n b e i m  z p. Mi­
chałem J a k u b o w s k i m ,  technikiem naftowym, 
odbędzie się 22 października.

* Ola Ślizgających się. Lwowskie towarzystwo 
łyżwiarskie donosi, iż Stawy Panieórkie otrzymają z 
nadchodzącym sezonem zim iwym nowy szereg lamD 
lukowych elektrycznych. Badzie ich razem szesna­
ście o olbrzymiej sile światła, równającego się dwu­
dziestu tysiącom świec normalnych. Elektrycznością 
oświetloną będzie także ulica Pełczyńskich w wylocie 
ku ulicy Zyblikitwicza. Tym sposobem otrzyma i 
ta droga dojazdowa wygląd europejski. Wydział 
towarzystwa myśli utworzyć na stawie w porze wła- 
ś iw j  z brył lodowych grotę, w której kryształach 
łamać sic będzie światło elektryczne. Zamierzonem 
jest również spożytkowanie śniegu na modelowanie 
figu’ alegorycznych, które na brzegach stawów roz­
mieszczone, zastąpią dotychczasowe nieestetyczne ra- 
rry z wału śnieżnego. Brakowałoby tylko do tych 
usiłowań ofiarności władz miejskich, które niczpgo 
dotąd nie zarządziły, aby chociażby najskromniejszym 
chodnikiem, zastąpić już nietylko grzązki i błotnisty 
z lewej strony, ale jeszcze w karkołomne przejście 
obfitujący, ten dostęp ulicą Pełczyńską dla pieszych 
do miejscaprzez tyle dziesiątes tysięcy osób z ró­
żnych stron odwiedzanego,

Zmarli:
Marja z Laśkiewiezów de Friedensfeld Ż u ła w s k a ,  

b. właścicielka dóbr, przeżywszy lat 80 , zmarła w ro­
dzinnym majątku Młynnem pod Limanową.

ii i
Repertoar teatralny, w  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pól do 4 
, Indigo*, operetka; wieczorem o godzinie pół do 8 
,Pod białym koniem*, komedja; jutro w ponie- 
dsialek „Oj mężczyźni, mężczyźni!*, komedja w 4 
aktach Zalewskiego; we wtorek „Bal w operze*, 
operetka w 3 akUch Ryszarda Heubergera; w śro­
dę i we czwartek „Bal w operze* ; w piątek „Sza­
ławiła*, komedja w 5 aktach Kazimierza Gliń 
skiego.

Z teatru. Niezawodnie do najważniejszych wy­
padków rozpoczętego świeżo sezonu dramatycznego 
będzie należeć powrót na naszą scenę najznako­
mitszego z żyjących artystów polskich Gustawa F i­
szera.  Jak bardzo jest we Lwowie ceniony ten 
świetoy i tak niewypowiedzianie subtelny talent, o 
tem zaświadczyło czwartkowe przedstawienie molie­
rowskiego „Chorego z urojenia*. Na tyle razy 
przedstawianej, Uk odbiegającej od upodobań dzi­
siejszych słuchaczów i już prawie tylko dla smako­
szów literackich dobrze nadającej się komedji, teatr 
był wysprzedany, jakby grano po raz pierwszy farsę 
„Pod białym koniem*. Kiedy się Fiszer pojawił na 
scenie — zabrzmiały przeciągłe, serdeczne oklaski, 
którymi po długiej przerwie wyrażono uznanie dla 
niepospolitego talentu i tęsknotę za tyra niepopra­
wnym cyganem artystycznym, którego cale życie 
jest ciągłrm gwałceniem przykazań filisterskich. Okla
aki umilkły — i muwu roskoBzu-waliśmy się naj­
szlachetniejszą, najdoskonalszą grą, jaką zna sztuka 
dramatyczna, znowu przed oczyma widzów zaryso­
wała się jedna z pomnikowych kreacji aktorskich, 
ów fisze-jwski groteskowy „Chory z urojenia*, któ­
ry raz widziauy zostaje w pamięci do końca życia. 
Teraz chcielibyśmy sobie wynagrodzić dwuletni brak 
Fiszera na scenie i widzieć go jaknajczęściej. Nie 
wchodzimy już w to , z czyjej winy teatr nasz tak 
długo pozbawiony był swoj j  najznakomitszej siły: 
być może, że naprawdę były winne nerwy i kapry­
sy Fiszera. Musi mu być przebaczone dużo, bo du­
żo kochał — sztukę prawdziwą, onegdaj wręczono 
mu dwa wieńce: od kolegów i od kola literackie­
go. Naturalnie byl to tylko blady, oficjalny wyraz 
uznania. D deko więcej zadowolenia musiał dać ar­
tyście wiuok publiczności, poddającej się zupełnie 
czarowi jego mjstrzrwskiej gry. Z Fiszerem dzieliła 
Onegdaj oklaski i sukces p. Stachowiciowa. O,. C.

Z sali koncertowej.
Pod szczęśliwą gwiazdą rozpoczęły się tfbn- 

o riy Towarzystwa produkcją czwartkową, która 
zgronudziła w sali Domu narodnego i bardzo 
liczną i wyborową publiczność. Może być, że 
w znacznej je j części główną sprężyną była 
ciekawość sk iero w an a ku ojobietyio) eg) piani­
sty; może być, że gr• a tu wielką n lę  sabość 
do robienia porównań; tak jeonak &?.y inacie , 
rezultat był zadowa!®j3cy> bo koacc-rt wjdor-y.nie 
rozruszał na nowo naszą muzynalną publi- 
rn o ść  zapewne a raz rozruszana i w dilszym 
ciągu nie ostygnie ona tak ł*two.

Pianina p. Wilhelm Kurz, wyłączny boha­
ter onegdajszego wieczoru, zdobył sobie zasługę 
nietylko tem, że swem prawie trez^tnem do­
tychczas imieniem ściągnął tak liczne zastępy 
słuchaczy, ale jeszcze większą tem, że im dał 
słyszeć z pod nalrów swoich grę techuuznie 
wyrobioną znaKomicie, czystą i — zdrową. Gta 
jego podobała się Niema w niej ani chmur 
północy, ani skwarów południa; niema newró­
ży sehyl-cowej, ani zbyt klasycznie rysowanych 
lirij — jest pogoda, spokój i prostota. Dlatego 
nazwaliśmy ją  — zdrową, który to wyraz wy­
daje się nam .skupieniem wszystkich wrażeń, 
jakie ona nasuwa. Czyżbo w pierwszym rzędzie 
nie daje się to zastosować do odegranej wybor­
nie f  igi Bacha, albo do wykonania utworów 
Smetany i Pworzaka, alba do Etimelles My­
szkowskiego? A w końcu wreszcie i do ra#®0" 
dji i-iszpańskicj (nieznośnie nudnej kompózycj* 
LĆszta) utrzymanej przez wykonawcę w c  
nadzwyczajnej karności. Ta powściągliwc . > .
panowanie nad sobą, przy wysoce wyrobionej 
tedKibe, jest i wielkim awantażem gry P- »urza 
dla je j przyszłości i zarazem charakteryzuje tę 
grę. Do lego stopnia ją  charakteryzuje, że gdy 
usłyszeliśmy Nocturn Chopina grany odmiennie, 
nieco mniej trzeźwo, bogatszy w odcienia dy­
namiczne i rytmiczne, traktowany przytem mięk­
ko i wytworniej niż inne rzeczy frazowany, od­
nieśliśmy wraż?nie, że zamilkł rozważny wir­
tuoz, a odezwał się romantyk- Mimowolnie przy­
szedł nam na myśl Mikuli, zdawało się, że sły­
szymy w sali jego podszepty... Jeżeli sprawo­
zdawcy pr..ysluguje przywilej zapisywania wra­
żeń csobi3tycb, to przyznajemy się. że tu uczu-

waliśmy je  najsilniej — ale i publiczność cała 
zdradz la się z czemś podobnem, bo po Noctur- 
nie uderzyła w zdwojone oklaski.

Dilej nastąpiły świetnie z nadzwyczajną 
lotnością odegrane „Et.imelle* Moszkowskiego, 
a z niemi punkt kulminacyjny powodzenia kon- 
cerianta — powodzenia rzetelnego i zasłu­
żonego.

Przyjęcie, jakiego doznał p. Kurz we Lwo­
wie zaraz na wstępie onegdajszego koncertu 
było tak pełne życzliwości, że musiało nań ko­
rzystnie oddziałać i w jłyną* znacznie na całą 
produkcję. Czuł s ę coraz swobodn:ejszy, doda­
wał kilka rzeczy nad program i wyraźnie tajał 
wśród oklasków i ciepłej atmosfery otoczenia.

Orkiestra prowadzona przez dyr. Schwarza 
dobrze spełniła swe zadanie, ale „Sigurdem* 
Syendsena nie wywołała wielkiego wrażenia. 
W Niemczech utrzymuje się zdanie, że Svm d- 
sen miał szczęściu tyłka w kilku swych utwo­
rach. Słyszeliśmy już je we Lwowie w latach 
poprzednich — miałażby teraz nastąnić ta dru­
ga ctrja raniej szczęśliwych? ..

• St Niewiadomski.

Z izby sądowej
(Zbrodnia morderstwa).

(Sprawoedanie telefonicme)-
Kraków 15 p iź Iziernika. Żindarm Jan 

P a s i e k a  podaje, że Gńaim Fa^ber bvl u niego 
już o godzinie 7 rano z dc-nie jgnigm, iż przed 
jpgo domem leży nieżywy chłop. FArber m ó­
wił, że się obawia, aby go nie posądzano 
o zbrodnię i dlatego ?am donosi o tem.

Przewód liczący zapytuje żandarmów: Czy 
panowie badaliście Chai na Farbera , kto i jak 
leży, czy są ślady krwi czy może zamordo­
wany P

Świadek obpowiada, że nie. Wobec tego 
przewodniczący wyraża zdziwienie, nie mniej 
także z tego powodu, że świadek, przybywszy 
na miejsce wypadku, nie zrobił doniesienia do 
sądu, iż zachodzi podejrzenie zbrodni.

Świadek tłómaczy, że było to obowiązkiem 
„postenfuhrera* Mikuli.

Drugi żandarm Al. Bieniek zeznaje, że 
adjunkt Brożek przybywszy do godz. 9 z Ch ai- 
mem Farberem do koszar żandarmerji, powie­
dział, że gdyby się okazało, iż śmierć Chudyby 
nastąpiła wskutek wybuchu krwi, w takim ra­
zie należałoby zarządzić usunięcie zwłok.

Wobec tych zeznań oświadcza proknrator 
państwa: „Ze względu, że Ch. FArbsr od sa­
mego początku chciał wmówić w  ludzi, że Chu- 
dyba umarł wskutek wybuchu krwi, dalej ze 
względu na to, że niepojętą jest obojętność 
władzy, która nie zarządziła postawienia przy 
zwłokach straży, nie zabezpieczyła zwłok, nie 
zażądała sekcji, domagam się wezwania jako 
świadka adjunkta Brożka *

Następny świadek postenfńhrer Antoni Mi­
kuła zeznaje, że nie słyszał, aby adjunkt Brożek 
kazał usunąć trupa, świadek sam tc kazał 
uczynić, gdy mu brat Cu u dyby powiedział, że 
takie jest polecenie sądu.

P r z e w .: I to pan zrobiłeś na polecenie 
pros-ego chłopa?

Św . M iie ludzie mówili, że już p. sędzia 
wie o tem.

Postenfflhrer Mi-tula nie zarządz’1 również 
nic w tym kierunku, żeby natychmiast zawia­
domić sąd, iż zachodzą podejrzenia zbrodni.

Ad w. dr. G o l d b a mmc r  zapytuj* żandar­
mów, czy kto przed Ohaimem FArberein nie 
zr-jbił doniesienia, że w Szafhrach leży nieżywy 
chi: p.

Żandarmi zgodnie odpowiadają, że nie.
Wobec tego oświadcza dr. Goldhammer, że 

wl śnie w tej chwili zgł ;s:I się doń mecenas dr. 
Iitrzycki z Sm oka, który takie doniesienie zro­
bił osoło godz‘ny 6 r. no.

Kraków 15 października. Dziś przy bardzo 
licznym udziale publiczności rozpoczę!o się prze­
słuchiwanie Aony M a t e r k  o w e j .  Zeznaje ona, 
że idąc w niedzielę rano z Nowego Targu do 
Zakopanego, widziił i, jak  FS-berzy nieśli czło­
wieka, Myślała, te to człowiek pijany. Siedm 
mesięcy nie mówiła o tem nikomu, dopiero 
ksiądz na spowiedzi kazał je j powiedzieć prawdę.

Następnie przesłuchano 2  św ia d k ó w : Ję ­
drzeja K r  a u s o w . c  z a  brata M-łterkowej i 
Katarzynę U j  w a r o w ą.

O godz. 8/42 odroczono rozprawę dc godo 
7 i4  po pcludrau.

Kraków 14 paź Iziernika.
(Z  raedrości).

Diipi j  r.;no o g. 9 fr y ; y - : r . : a j n y m  try­
bunałem pdbyla pję rozprawa przeciw p- Janowi 
Lemański' mu z Warszawy, który dnia 15 z, m. 
sześć razy strzelił z rmrclwrru na ptenłaejaeb 
da żony swej Marji i p. J g;s. Rozpra­
wie przewodniczył radca Ferens; bronił obwi­
nionego adwokat dr. Stan Abłamowicz. Roz­
prawie przysłuchiwało się grono publiczności. 
Przebieg rozprawy wykaził, że zazdrość' jaka 
objawiła się u Lemański .-go względem jego 
żony, n:e miała żadiych p tddaw i że działał on 
w krytycznej chwili pod wpływem nadmiernego 
użycia trunków, ogarnięty szalem i prawie nie 
przvtoruny. Po ukończeniu ro ’prawy ogłosił 
radca Ferens r-yrok, uwalniający Lemańskiego.

B a d a  p a ń s t w a . .

Komisja parlamentarna klubu czeski: go 
odbzła w obecności czeskich członków komisji
ugodowej konferencję, na której wszystkiemi 
głosami przeciw jednemu uchwalono, aby Cze- 

przyjęli referaty w komisji ugodo, ej z na- 
5’ępującHn rastr-rkąpi^it: Oświadczamy, że przy­
jęć a h  feratów komisji nie przesądna w żaden 
sposób o zachowaniu się d iLz.: ip izłonków na- 
cz^o klubu, gdyż ostateczna decyzja zawarowa- 
r;ą być musi klubowi i Ł t-o n n ie lwu. Ddej 
uchwclono, aby ref renci czescy przed prz« ó- 
s‘a ■ i ' ‘ iep! komisji referató w, przedłuży^ j«  
saopirijc-waiiia U ibowi. Ref (rat o ustawie han- 
dlo c o- - f )w >j objąć miał a F irsgt, *  skoro ten 
odmówił, d esy g n o w a ł  kiub na referenta p. Ka­
ftana.

(Sprawozdanie telegrafl ^ n0 ■ telefoniczne.)
W edeń 15 października. Na wczorajsze*1 

i:óS»ed?en:u komisji a^od-iwej, mi n i s t e r * ” ' 
Tłum Odpierał energicznie zarzut p. 
jakoby rząd austrja-ki znajdował się Pod 
monda Bauffv’ego. 0.)a rządy Dos»*da14 świa­

domość wielkiej doniosłości ugody, a rząd ma 
stanowcza zamiar przyprowadzić ją  do skutku.

W końcu oświadczył Thun, iż on i Banffy 
dążą w najzupełniej lojalnem wzajemnem zau­
faniu do wypełnienia obowiązków, jakie na sie­
bie przyjęli.

Następnie rozpoczęła się dyskusja jeneral- 
□a nad ugodą.

Cbiari (niem. nar.) oświadcza, że Niemcy 
nie są przeciwni ugodzie, ale musi ona dojść 
do skutku na podstawie sprawiedliwości.

Pc osobistych uwagach Dipaulego przedstawił 
p. Biliński, jako były minister skarbu, przedło­
żenia ugodowe w należytem świetle. Podniósł 
zalety ugody i zakończył uwagą, że co do nic 
których punktów, mogą panować różnice zd*l 
ale niesłusznem jest zdanie, iż ugoda absolr 
tnie nie posiada w sobie nic dobrego.

Następne posiedzenie dziś.
Wii deń 15 października. Prezesem katolic­

kiego stronnictwa ludowego wybrany dr. Kath- 
rein.

Praga 15 paź-i iernik.. Mężowie zaufania 
stronnictwa młodoczeskiego z okręgu wybor­
czego, opróżnionego przez śmierć Va#zaty’ego. 
postanowili — jak donoszą Narodni Listy — 
postawić kandydaturę prezesa rady powiatowej 
w Strakonicacb, Waraura.

Wledflń 15 października. Komisja budżeto­
wa wybrała swym prezesem dra Żaczka, wice­
prezesami br. Schwegla i Piętaka, a sekretarza­
mi pp. Weisskirchnera, Kreka, Gregorcica, Le­
wickiego, Verkaufa, Sylyestra, Kurza i Jandę. 
Pp. Sylvester i Yerkauf oświ idezyli, że nie 
przyjmuj* urzędu sekretarzy. Referentem usta­
wy o polepszeniu płac sług państwowych wy­
brano dra Piętaka.

Wiedeń 15 października. Na dzisiejszem po­
siedzeniu komisji ugodowej w dalszym ciągu 
dyskusji jeneralnej nad przedłożeniami ugodo- 
wemi, zabrał glos p. dr. G r o s s  i polemizował 
z wczorajszymi wywodami p. Bilińskiego. Zda­
niem mówcy, przedłożenia wykazują znaczne 
braki dla Austrji, a korzyści dla Węgier. Rząd 
br. Bademego zajmował w kwestji ugodowej 
stosunkowo lepsze jeszcze stanowisko, n il rząd 
obecny.

Mówca odpiera zarzut, jakoby Niemcy byli 
odpowiedzialni, za przeprowadzenie prowizorjum 
przy pomocy §. 14. Stronnictwo mówcy, stoi 
zawsze na gruncie dualizmu, natomiast stronni­
ctwa większości chcą foderalizmem dualizm za­
bić. Żądamy trwałej, ale sprawiedliwej ugodj 
z Węgrami.

Nasrępnie wyraża p. Gross ubolewanie 
nowodu niezdecydowanego stanowiska, jakie br1 
Thun zajął w sprawie kwotowej. Przekształceni1 
b inku nazywa mówca zupelją kapitulacją prze  ̂
Węgrami i bankiem. Wpływ węgierski dominie 
wać będzie w banku, co jest tem niebezpi* 
czniejsze, że Węgrom wcale nie cbodzi o utrzy 
manie wspólności bankowej, tylko o przy go f-; 
wari 5 samoistnego dla siebie banku w r. 1910 
Dalej narzeka mówca na niesprawiedliwość klu­
cza do obliczania rozdziału zysków bankowych. 
Częściowego zwrotu długu 80 miljonów niczen 
zarola usprawiedliwić nie można, ponieważ zwri 
gotówką nie był wcale zamierzony.

Rząd zakupił od banku 32 miljony srebr­
nych gullenów za złote, skutkiem tego zapasy 
złote umniejszają się,  a wraz i u mi widoki 
rozpoczęcia opłat gotówkowych. Mówca pochwa' 
la wprawdzie wycofanie not państwowych i obli* 
g ac jj salinarnych, sądzi jedna’s , żc zastąpienie 
tych papierów rerną inwestycyjną jest nieodpo­
wiednie.

Następnie przemawiał p. hr. Fa l k e nha y n ,  
który oświadczył się za przejściem do dyskusji 
szczegółowej nad przedłożeniami ugodowemi i 
wyraził nadzieję, że izba odpowie swemu zada­
niu i uęodę załatwi.

Na tem posiedzenie odroczono
Praga 15 października. Politik donosi, U 

parlamentarna komisja klubu czeskiego zestawiła 
już ostatecznie postulaty tego ki ibp i podała je 
do wiadomości rnądu. Czesi nie szukają żadnych 
zdobyczy, ani nie chcą zapłaty za głosy, 1 >ci 
tyko pragną uwzględuienia swych potrzeb na- 
rodowych.

I n  M  f lm te o w a .
Djabelnie krucho już musi być z szansami 

owej tak szumnie zapowiadanej prza* żydów 
i ich satelitów „rewizji procesu Dreyfusa skoi 1 
syndykat dreyfusows i wygrał ocecnie tak du­
żego atnta, ja k  z a m a c h  n a f :  p u b l i k  c. 
Spisek wojskowy, rewolucję, dyktaturę, a w dal- 
szyrri eiigu rzeczy restauracja Bona partych, lub 
królestwa z Bożej łasii — oto groźne stra­
szaki, któremi usłużne dla kap.talów żydo­
wskich ajencje telegraficzne zaalarmowały Euro - 
pę. Dla p.eprzyka wynaleziono sobie nawet 
przeora Jezuitów, który łącznie z ieneralatni 
Boisd: ffrem i Zurl i denem ma pilnie praco­
wać nad wybu l.em wojskowego pronunriu- 
mente we Francji... Wplątaniem tego Jezu ty do 
wrzekome^o spisku, odkryto jednas: d°ść nip- 
zrę. z de właściwe źródło i właściwych twórców 
sensacyjnego oszczerstwa Ni o przesadzając w 
tej chw li dalszych w eści z nad Sekwaijy^ którf 
zapewne do reszty rd. maskuj* t-ndencyjny.b 
sprawców najświeższej w Europie,
twierdzimy, że te.i spis®  ̂ sntircpiilSlikań.sŁi 
w Paryżu, to o s t a t n i  J uż w y s i ł e k  drey- 
fusaków wszelkiego gajónku, celem zrewolto­
wania narodu francuskiego pMarńw iej *rmji i 
zohyd »enia dowódców tej armji — d,a*eS>o, te
oni napiętnowsil* oficera żyda, j»kó s:zpiega i
zdrajcę!

(Telegram „Dziennika P *» k,8fl°-“ )
Pary* 15 październik Ajencja H (va?i 

donos:: W ministerstwie . sPr3w wewnę-rzny j
zachowują ahs dutne m "‘£ en,e> c°  do rzek - 
mego zamachu stan * 0 łto rym dorng i pisma 
poranne. . . .

Mirv«t mi Bourge°is udał się o 11 do Bri i
sona i koi f  ?t?a,.łz nim 121/,.

Zapew*,iaJto' 12 minister wojny Ghanom- - 
który w .fltedzRlę misi] się udać do Chauoiont
n , < F ,r J.Ź1'

Kursujące, jednakowoż nie posiewające chiu
rakteru pół urzędowego wieś®* głoszą, it, nie­
które osobistości p lityczne Zawiadomiła Bris< 
iona o konszachtach dwóch wojskowych i  ksty. 
ciem Wiktorem Napol°0? era- Osobistości te 
wiały doręczyć B risso n o w i dokumenty, między 
innymi sz y fro w a n e  depesie, co do ważności . 
wartości których jednakowoż nic nie wiadomo;

Ż ą d
Wgpier&jcis prxem y8ł krajowy  

a |  e i e  w s z ę d z i e  t u t e k  N i e m o j o w ^ k i e g o !
■dnaor ajafc dwawm r n d a lw i n a ło fi.  — g ^ *  H tlal? itrsadi da p m d  i t f c h w i i d w w .  ' W

Najtaószem i najlepszem źródłem zakupu w szelk iego rodzaju papierów i  p ray^ ów  sikolliych i L * Ł  
celaryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 

S W - H iem ojow akiego, L w ó w . M srja ck i 8  — Szczegółowe cenniki rozsyła się franco.



DZIENNIK POLSKI z dnia 16 Października 1898 r S

Według innych wersyj, chodzi po prostu ó 
nierozsądne postępowanie pewnych jenerałów, 
którzy podrażnieni napaściami, skierowanemi 
przeciwko nim w ciągu polemiki dreyfusowskiej, 
w 'istach, pisanych między sobą w dość ostrych 
słowach wyrażali swoje niezadowolenie i pra­
gnienie, aby nareszcie ta „przeklęta żydowska 
sprawa* się skończyła.

Paryż 15 października- Journal des Debats 
opowiaaa w formie p o gło sk i, iz rząd się do­
wiedział, że z sąsied n ieg o  miasta nadeszła do 
jakiejś ta je m n ic z e j osobistości w Paryżu depe­
sza, poapisans: generał*, a wydająca się
podejrzana

Droit de l homme twierdzi, iż jeden z je ­
nerałów, zawikłanych ; sprawę Dreyfusa, wyje­
chał przed niedawnym czasem zagranicę i kon­
ferował z księciem Wiktorem Napoleonem.

Liberte donosi, iż wskutek konferencji 
Brissona z Bourgeoisem powstała pogłoska, że 
rząd chce wydać komunikat tej treści, iż do­
wiedział się o korespondencji jenerałów Bois- 
deffre i Pelieui z księciem Wiktorem Na­
poleonem.

Według tego dziennika chciałby Brisson 
skompromitować także jenerała Zurlindena, ale 
minister wojny Chanoi. e odmówił stanowczo 
swego poparcia.

Jour  twierdzi, iż pogłoski o spisku po­
wstały sąd, że tajny ajent dał ministrowi spraw 
wewnętrznych rzekomy l.st Boisdeffre’a do 
Zurlindena, w którym znajdował się ustęp: 
, Przygotowaliśmy się na sobotę!* List ten jest 
falsyfikatem.

Według P aine  dowiedziała się policja, iż 
rnjaliści zebrał się niedawno potajemnie na 
posiedzenie, na którem byli także książę Hen­
ryk Orleański książę de Lugncs. Na tern po­
siedzeniu ułożono również liitę tych urzędni­
ków i oficerów, na których mógłby liczyć ks. 
Orleański.

Paryż 15 października. Tutejsze kola poli- 
* tyczne przjmują wiadomość o rzekomym spisku 
dosyć sceptycznie. Powiadają one. iż możliwą 
jest rzeczą, że niektórzy jenerałowie wzburzeni 
sprawa Dreyfusa i napaściami pism dreyfusow- 
skiih nieostrożnie poczynili jakieś uwagi, ale że 
bardzo nieprawdopodobnem jest, aby ci jene- 
rąłowie mieli na serjo zajmować się spiskiem 
lub zamachem stanu. Gała historja wygląda ra­
czej na nową zrlnczkę dreyfusoweką.

Senator Wallon oświadczył, iż wszelkie po­
głoski o spisku są nieuzasadnione.

Paryż 15 października. Jenerał Boisdeffre 
poddał się wczoraj operacji wrzodu. Stan zdro 
wia zupełnie zadawalający.

Kolonja 15 października. Koln. Ztg. do­
nosi: Rząd francuski już od kilku dni miał w 
rękach dowody, iż jenerał Boisdefifre knuje coś 
przeciwko państwu, gdyż schodzi się potaje­
mnie z prowincjałem jezuitów du L ic  w Wer­
salu, gdzie bywał i Zurlinden. Oficerów re­
publikańskich przenoszono na prowincję, a ro~ 
jalistów ściągano ilo Paryża. Jednocześnie z wy- 
buchem spisku miało być aresztowanych 50 po­
litycznych przeciwników.

Paryż 15 października W niektórych sfe­
rach utrzymają, że całą tę bajkę o zamachu 
r~zpuśnly pisma socjalistyczne w tym celu, 
aby spowodować wyćofhnie z Paryża nagroma­
dzonych ostatnimi c?a;y mas wojska, k tó jl 
przeszkadzają powodzeniu jener.ilnej basió wki.

Wedle innej wersji rozpuszczenie tej po­
głoski jest sprawką prasy dreyfusowskiej, która 
doniesieniem o nieistniejącym wcale spisku chce 
zapobiedz temu, by jenerałowie, skompromito­
wani przez sprawę Dreyfusa, naprawdę nie po 
pełnili jakiego rozpaczliwego czynu.

Wiele pism nazywa całe to doniesienie mi­
styfikacją.

Pisma, które pierwsze rozpuściły pogłoskę 
o sprzysiężeniu, dziś utrzymują, że prawdę na­
pis iy.

Paryż 15 października. Petite Republigue 
ogranicza rię na uwadze, że dotąd nie wydano 
urzędowego zaprz Lz n a pogłosek. Aurorę za­
pewnia, że rząd otrzymał z 10 rozmaitych stron 
wiadomość o zamierzonym zamachu i że ma w 
rękach bardzo ważne papiery, a także oświad­
czenia świudków, którzy obecni byli przy obra­
dach nad wykonan em zamachu.

Paryż 15 oazlziernika Aurorę dziś jeszcze 
potwi rdza wiadomość o sprzysięseniu wojsko- 
wem i dodaje, że zawikłanych było w nie 5 
jenerałów, a śledztwo udowodniło, że już od 
dwóch tygodni przeszło wszyscy oficerowie re­
publikańsko usposobieni, byli usunięci z Paryża 
na prowincję.

t iteli
„Dziennika Pelskinp”.

Wlede* 15 paź lziern:ka. Reputacja k a ń ­
skiej izby adwokackiej wręczyła wczoraj hr. 
Tńunowi memorandum przeciwko wykluczeniu 
języka słoweńskiego z rozpraw przy wyższym 
sądzie krajowym w Gracu. Hr. Thun odpowie­
dział, iż nie pochwala postępowania wyższego 
sądu, musi jednak najpierw zaczekać na orze­
czenie najwyższego trybunału. Deputacja udo­
wadniała w dalszym ciągu potrzebę kreowania 
wyższego sądu w Lublanie.

Paryż 15 października. Wczoraj popołudniu 
odbyły się rewizje u wielu anarchistów, oraz 
o?ób, które w ostatnie \ czasach występowały 
na zgromadzeniach publicznych.

Aleksandrja 15 października. Policja are­
sztowała tutaj ubiegłej nocy dziewięciu wło­
skich anarchistów, między innymi wła ciciela 
kawiarni, u którego znaleziono dwie bomby na­
pełnione kulami. Bim by te miały być użyte na 
cesarza Wilhelma aibo na kedywa. Wskutek 
zmiany planu podróży zmienili też anar hiśei 
swoje plany.

Z powodu depeszy konsula włoskiego z 
Kairu, w której donosił, iż do Port-Saidu wy­
jechało dwóch anarchistów, aresztowała policja 
wspomnianego kawiarza, chciał on przekupić 
załogę statku, płynącego d i Port-Saidu i S/rji, 
aby wzięła na pokład skrzynię, przeznaczoną 
do Palestyny, a napełnioną bombami.

Frankfurt 15 piźduernika. Frankfurter 
Ztg donosi, że w Stambule aresztowano około 
lO O O m jan i wydalone 9 podejrzanych Niemców.

Wiedeń 15 października. Profesor gimnazjum 
w Kołomyi K r y c i ń s k i  mianowany profesorem 
szkoły przemysłowej we Lwowie.

Paryż 15. października. Miasto ma wygląd 
zwyczajny. Robotnicy prawie wszyscy stanęli do 
pracy. Służba Kolejowa funkcjonuje normalnie. 
Z Lyonu i Orleanu donoszą, iż tam panuje spokój.

Paryż 15 października. Komitet syndykatu w 
Guerard postanowił zażądać od towarzystw kolejo­
wych, aby życzenia robotników przedłożone zostały 
sądowi rozjemczemu.

Paryż 15 października. Na wszystkich dwor­
cach na prowincji i na wszystkich linjach kolejo­
wych panuje spokój.

Wiedeń 15 pDŹdziernika. Cesarz odjechał 
wczoraj o godzinie */t 9 weczorem do Budape­
sztu. L o c l  Corresp. donosi, iż dziś przed połu­
dniem ce.-arz przyjnie na audjencji w Budape­
szcie prezydenta ministrów Banffy’ego, a nastę­
pnie uda się na kilkodniowy pobyt do Gójfliło.

Budapeszt 15 października. Przy wniesieniu 
w izbie przez komisję prowizorium ugodowegr, 
opozycja podniosli hałas, tak że nie mógł dojść 
do słowa ani referent dep. P u l s z k y ,  ani prze­
wodniczący komisji dep. Koloman Szell.

Nareszcie swym krzykiem przeforsowała 
opozycja to, iż głosowanie odroczono do ponie­
działku.

Londyn 15 października. D i .B iura Dal- 
ziela* donoszą z Szangaju, że rezydujący w Pe­
kinie poslon ie: angielski, niemiecki i japoński, 
dunagali się natarczywie, by ich dopuszczono 
do audjencji u zdetronizowanego cesarza Tsai- 
Tiena, lecz Tsung-Li-Yamen oświadc yl im , że 
żądanie ich nie może być spełnione, gdyż ce­
sarz jest umierający.

Rzym 15 października. Kardynał Ramp >11 a 
odwiedził wczoraj przedstawiciela dyploma­
tycznego Prus i odbył z nim godzinną kon­
ferencję. Celem konferencji było usunięcie 
niepoiozumienia pomiędzy Berlinem a Waty­
kanem.

Stambuł 15 października. Na notę rządu 
serbskiego, w której podniesiono skargę na 
to, iż władze tureckie oddały w wyłączne po­
siadanie Bułgarów cerkiew w Kumanowis, 
używaną dotychezas wspólnie przez Serbów i 
Bułgarów, odpowiedziała Porta, iż chcąc zała­
twić ten liatarg pokojowo, ofiaruje Serbom po­
łowę majątku cerkiewnego w Kumanowie i 
pewną sumę pieniężną ażeby wybudowali 
sobie własną cerkiew. Serbowie krmanowscy 
nie chcą jednak przyjąć tej propozycji, 1 r :'i. 
żądają, aby wszystko pozostałe po dawnemu, 
tj., aby w cerkwi tamtejszej odbywały się po 
kolei raz serbskie, a drugi raz bułgarskie n a ­
bożeństwa.

Kopenhaga 15 października Pogrzeb kró­
lowej duńskiej odbył się wczoraj. Trumnę ze 
zatokami przewieziono w czarno ud rapowanym

wagonie z Bernstorff do Roskilde. Karawan, 
wiozący zwłoki z dworca w  Roskilde do zboru 
ewangelickiego, był wspaniale ozdobiony balda­
chimem i koroną. Sto młodych panien sypało 
kwiaty przed konduktem. Car rosyjsk-, król 
duński i reszta członków domu panującego pie­
szo postępowali za karawanem. W nocy ofice­
rowie gwardji pełnili straż przy zwłokach.

Bruksela 15 października. Wyższy urzędnik 
tutejszej filji Credit Lyonnois zdefraudował 700 000 
franków i uciekł za granicę.

Paryż 15 października. Strejk służby kolejo­
wej przybrał przebieg wprost śmieszny. — Dziś ra­
no t yl i  o s i e d mi u  r o b o t n i k ó w  zastanowiło 
pracę. Zresztą panuje zupełny spokój.

yirMiLT'- i f S P f f *
Modeli 15 październiki

pieniona. W«w»y. po zv.ąkmę-< %
giełdy w ieczornej 'icŁowmo: Kredyty 352'50 W 
Kredyty 378’ — . Anglobaaki 1-54 2-5 Wi 

B an k rere io * 2611 —, Uwjoay 291 50 Ląci><5.:rha 
221 75. Szfsrhąny 348 25, La,mb ar V- 72 —
Uhl-- 260 50 Kolej r-ćbtoci-o whoda-a 244 50 
Tymtiows 129 —, Rima 260' —, Aip* • 180 — 
Resta majowa 101 *20 . Węg r»ntfc kom ‘ ■ v._- 
97 85, Lesr tureckie 58 20 -elf V •
58 91

: ra ,,-iSerUn 15 października- Giełda >v 
czoros; jr.ors# koacowe. (W nawias e 
osfjacząją kurs porównawczy ;.,i w  a
'Wiener Farita*■). Kredyt* !20 75 (352*32
StUcbanj 1 4 8 '— (348*21,s  Lombardy 3 1 2 5
(■i‘3 '15), Disconto 195 '— Usposobienie lepsze.

Frankfurt 15 października Giełda wczr>ra;s*;» 
wieczorne, kursa końcowe. (W nawias c poda-ie cyf y 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński iafc ,-wa-.;e 
Wiener Paritat). Kredyty 297 62 (351*78)
Sztecbauy 293 75 (347 52). Lombardy. — •— 

Laura — , Harpener 173' — , Diseonlo 
194 5u. Usoosobienic słabe.

dniu 15 października 1898 r 

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo­
rzędny hotel, restauracja i kawiarnia Dr. i  Last z 
Czemiowiec. J. Fraukel z T i-noooli. G. L.0 vy, S. Brze­
ziński z Łazan. J. Morawski z Odrzechowa. H Jolles, S. 
Zora z Wiednia, Dyrektor W. Długosz z Bosysławia M. 
Weinberg z Warszawy. G. Kaufman ze Solotwiny. J. 
Wojciechowski, dr. R. Landan z Krakowa. P Frangais 
z Paryża. Dr. F. Stokłosiński zz Staregomiista. R. Daniel 
i  Jasa.

HOTEL EUROPEJSKI. B . Jocz z Przemyśla. K.Alzner 
ze Żółfcwi. W. Hnatowski z Zakop mego. E. Rubesch z 
Wiedaia. A, R r  tz tein z Końskiego. J .  Paasche z 
Cognaca.

Nadesłane,
L’ v1 rmisl d. ktOm «h> v-

E#. stKUS i i- v

Zakład roatga no graficzny
D ró w  H t)IIia i*tt»  i f f o l U z a

płac Smolki 1. 3.
O r d y n a c ja  c o d z ie n n ie  o d  1 1 —1 i o d  4 —0 .

‘,A/ C- 1' ' » W y I w u  I Us ł y n n y  w  
I  e U '  1 0  j p

jest wszędzie do nabycia

Nowo otworzom restauracja ubca Akade- 
miacka 1. 10, w nladzielę 16 pażdzhrnlka

K n cn t Mm ( w c z i o n )  3 0 1
Początek o g)dz. pół do 12.

Z wysokim szacunkiem
Izydor W ebsr.

Ksawery i Ludgarda Budkiwscy
udzieliją lekcji tańców solowych i salonowych - w zakre­
sie wyższego wykształcenia fizycznego ze szczególnem 
uwzględnieniem form i zwyczajów towarzysk ch, tak po 
domach prywatnych i peusjonatich, jikotcż i we wla- 
snem mieszkaniu- Zapisy przyjmują się codziennie aż do 

maja. Rynek l. 12, I. piętro

Dr. Zygmunt Askhenazy
lekarz ciaróti loMecyct i spsej jlista uali

ordynuje w e Lw ow ie  
ulica Wałowa liczba 2, I. piętro.

w  r  •
*  Oe— m ł> U (tO __

ZawartcU 600 ptmOw

; ; i :  . - . y '

• • .• : ''  r*. - - f? *• r  .

i ■ j ■
I ‘ ^  A f c t :  ■?

BRBBNt 8BŁBSZEH1A
OonSesienia rozmai

po ] l/ł Conti OO . ; > : ; 

f f o t i l k  P O S A D Y .

|rzy]Blc alejsoe sam»l»t*e panna mm
J .1 ntna, znająca Eruntow u e gospo- 

iarstwu i t j ik.e u wdowca lub do to- 
rarsystwa starszych os )b. Poste restante 
!. U. Rzeszów. 580

|g 7 o 5 Z in łP JĄ ~ P O » iA I> ¥ . |

Dasba z dobrej rodziny obznajomiona
gruntownie z gospodarstwem wiejskiem 

P jszukjje posadę do samoistnego zarządu. 
i6»Jssie s>ę takte wvcbow-d.nieiii dzieci. 
Poste restante O. H Ruska wieś R zeszów .

S P  K E E D A Z .

kawa ł/i kilo 76 ct. .Syrjusz* 
Iw  iw. nl. 8 Maja 1. 2.

H jy U n a

lealaoić z ogrodea d, sprzedania. Gre- 
a deckie ul:ca Zamknięta 9.

ftarodsletwo Lubycza króL (poczta) ofe-
roJe e®bnli, hyacent>iw, tulipanów,

konw aęi. Cennik n a  żądanie. 6 7 9

Ifartefle najlepsze jadalń3 wybierane 
n Andersony . R«Joh«kaBzbery 10U klgr. 
BO 1.4' I z dostawą do domu ■'poleca fol- 
s Lrk ZuDrZi p. Sichów. v 578

Bardzo dobre masło stołowe
po cenie za kilogram netto Jeden zł. 
loco Boł8zowca w faskach 5, 25 i 50 
kilowyi.h pp ikowanie gratis, sprzedaje 
Zarząd dóbr Bołszowce, stacja kole­

jowa i telegraficzna.

o w o ś c i
w futrzany, h t '  vanich, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, welonach, koronkach 

i wstążkach
m  po zadziwiająco niskich cenach. W

MAISON DE NOUVEAUTES

Madame Berta Fiedler
p la c  K a p i t u l n y  1. 3 .

100 do 300 zł. miesięcznie
zarobić mogą osoby każdego stanu 
we wszystkich miejsooweścfach pe­
wnie i uczciwie bez kapitału i ry­
zyka, pi zez sprzedaż ustawą dozwo­
lonych papierów państwowych i 
losów. — Zgłoszenia do Ludwika 
Oesterrelchera VIII. Deutschegasse 

8  Budapeszt.

l i ”™
ze kiszona w fase zkach 5 ciu ki|0 . 

wych <. . ,  tatą pocztów po d  „ t 
et. rozsyła i.andel towarow korzennych 
St. Rominowloza w Kołomyi. J674

D O  s p r z e d a n i a .  
D e b r a  t a b n l » r u e ,  obstar 2500 
m. w tern b _a  1300 m., bndynki 
gospodarcze n.urowaae, pałac wśród 
parku, od stacji kolejowej i od mias a 
2  kim Zgłoszenia przyjmują Bi urn 
komisowe K. Pietnisklego, Lwów, ul- 

SykniusKi 26.

m iesz k a n ia  *¥0LHE i s k l e p y  I
;"i ,-t od C.-;—l50) r

laka)
L  dec

al 6 nok >i, 2  kuchnie przj ulicy Gró­
deckiej 51, na restturację lub szynk 

do wynajęcia. Bliższa wiadomość : Osso- 
lin ik- 19, I. piętro. 562

EKONOM
w sile wieku, bez rodziny, z dobrem! 
świadectwami z większy uh i wzorowych 
majątków. Spe jal:sta hodowli i kuracji 
bydła. Obznajomiony z ^azelkiemi ma­
chinami rolniczeini. Z praktyką lasowąUUIUI  ---------  ~ AHsOW
i pasieczną. Poszukuj3 posady zaraz alb < 
od 1. Stycznia 1899. Łaskawe zgłoszenia 

pod D. R- restan te  Bełz.
(Bióro Impressa).

T Y L K O
W RESTAURACJI

T t o e p f e k a
-^śssslsks I. 12, datr własny, 

notes â _ .  l-*s»lsnil1 o gedzlulo t. rnno 
^  śslsdsnls

śłei is" wl*pr,ow* * k i ń h  ' I9 ot
.łsl aa iłuokt ,
Flaszki • • I ,  ”
Wika slolsot i ohrzsnon . "
Klsłkaska z ohrzasOM . . .  . »
Kawior 15 "
CMad w akonaaono1* • 4S "

Wozolklo sapltkl w najlopizyok (atankasli 
sci SS isrt najsmlarkowadszys11; d a pswaotol, 
i ł  Hssodzs z mej oj rsttasraoll, °*"|oroosi 
znaozkl. SsJIspazo dfISA po oosadś aa)U*szvo«, 
paszAwsty a-. 40 ot. litr.

I aysotlem poaiaisnlOJJI
N a f t u ł a  T u a p f

BOLESŁAW  JANKOWSKI
r  ^ A C O W N I A  r u s z n i k a r s k  a  

_  8przedai I skład
Broni Waaelkich systemów 

“Ho* Czarneoklego I. 2.
Szczególnie poleca c,roń mvąliwgka wy- 
próbowaną i " 'T O w S ą  S d S i M -

W8i t n a 7 « A % ^ o -
naje w jU  Cenniki

D o

ła s ta v e p  zaaważenia!
Przy za kupnie należy żądać wyra­

źnie pod I. 50703 prawnie zarejestro­
wanego podwójnego Krzyża Volty, 
która to liczba tak na krzyżu jest 
wyciśniętą, jak i na każdem opako­
wania jest widoczna na znak, że tyl­
ko ten krzyż jest prawdziwym krzy­
żem Volty. V\ szetl ie inne należy 
energicznie zwracać naoowrót.

Jeżeli Wielmożny Pan zamierza dobri 
i tanie dery na konie kupić — zechce 
Wielmożny P in  udać się do składu dy­
wanów ,AU LOUVRE‘ we Lwowie, ul. 
Sykstnska i. 6 Tamże znajdzie Pan 
ogromny wyhór der po zadziwiają- o 
niskich cenach. Na prowincję wyseł imy 
nasze bogato iliustrowane cenniki gratis 
* franco. l» 4 9  1 - ?

elektro-pidwajny

Dywany perskie i portjery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, knpnje 
i wypożycza, jakoteż przyjmuje na prze­

chowanie!
Skład dywanów: Lwów, ul. Sykstuska 6.

TT(gi w spłatach wedle umowy.
Na żądanie wys łamy nasze hogato illn- 

strowane cenniki darmo i opłatnie.

M A G A Z Y N  F U T E R

B. S M I E W m
przeniesiony został na I. piątro 
w tym samym domu, wchód 
od ulicy Kriywej I. 9 , obok 
banku Hipotecznego we Lwowie.

Poleca we wszystkich rodza­
jach FUTRA po zniżonej cenie
dla tego, że nie na froncie.

z R  •

I. Kajuta.
•d 1. Kwltfala da 31. Paidz. 
nd 1. Listopada do 31. marot

L i n i a  H o i a n  d j  a - A m e r y k a
Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 

t t e r i l a m n  do N o w e g o  J o  
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratri.ig 9.

Biuro międzypońadu: w Wiedslu, IV. Weyrinflergasse 7
U. Kajuta.

■d 1. Oiorpnlt do 15. Października 
ad 16. Paidzlemlka do 31, Lluca

r  k  n

■k. JJO ' 
« .  230—320

) Stosownie do połoienla I wlsfkudol kajuty, oraz szybkołcl I alegsuojl osrowoa.

9k. 200 
Sk. 180

Także i na raty bez podwyższenia cen
iywany. portjery, chodniki, kołdry watowane, kapy na stoły i łóżka, dery na konie, 
jakoteż wszelkie artykuły, potrzebne do urządzenia domowego, w -składzie dywanów 
.Teppichhaus Au Louvre‘ Lwów, nl Svkstuska L 6 (P-saż Hansmanna). Na pro­

wincję wysyła się cenniki gratis i franko.

Krz|2 iiiti
Nr. 50703.

Nie można nadto radzie wszystkim 
ludziom, aby uosill zawsze mój .P o ­
dwójny krzyż Volty«. Usuwa o* nie­
przyjemną woń uotu, wzmacnia nerwy, 
odświeża krew i znany jest na c- łym 
świecie, jako nieprześcigniony środek 
w następujących chorob-ch:

Dna I reumatyzm neuraltpa,
°Si i  . narw°we, bezsen- ncec, »imne ręce i nogi hy 
pochondrja, błędnica, astma 
paraliż, kurcze, moczenie cho­
roby 8k*rne, hemoroidy, cier- 
plania żołądka, influenza, ka- 
s H  głuchota i szum w uszach, 
bole pło<wy i zębów I t. p. 

U tra ta  « łb T życ iow ej I w y -
c i e ń . -aeitłe m egn być w y ł 
czo u em l prae® s ta łe  uo- 
ozenie k rz y ż a
V » lty .

Niezliczone listy dziękczynne i uzna­
nia do dyspozycji.

Can'4 za sztukę 1 zł. 83 ct.
Zl. nadesłaniem 2 złr (także m ark-  
(“ ') otrzymuje się podwójny krzyż 

t-  razam' za sznurem jedwabnym 
Zn 1 ł!* ’9° 6em użycia franco.
D'a r a.n ie r n  °  2 0  c t - "W ię c e j. 
nńłkBi.i oi,kow dostarczam Wolty 
połkslężyo 2 gwmzdą po t ikiej samej

Prawdziwe W S & ,  można ££ 
r .  H ilD ln o w i r Z i l

w WIedalu, I Waliflsohgaaae 4/0. P.

T o wary
drobiazgowe

do szycia, haftu i krawieczyzny damskiej, 
oraz wszelk e gatunki kanw, włóczek, 
jedwabi wzorów, jakoteż gnł.owe i za żęty 
b M fty  na kanw.e lub innych m:-terja- 
tacn. Najlepsze s t r u n y  do instrumentów 

muzycznych 
p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  

po najfińozych osinach

Antoni Enders
Lwów, Rynek 1. 26,

W y s t a w a  o g ó l n a
wschodnich i innych obcych i kra 
jowych dywanu v, oortjar, firanek, 

chodmków i tu r n i  konie
otwarta przez cały dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznem oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdum ewająco tanie ceny są na 
wszystkich towarach dokładnie uwido­
cznione. Ulgi w sałatach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, kto cos zaknjić 
pragnie, by wprzód obejrzał tę wystawę 
-‘a orowlnoję ceanlkl darmo i opłatnie. 
Listy adresować należy: Skład dywanów 
,AU LOUVRE“ Lwów, ul Sykstus ,a 1. 6 

(Pasaż Hausmannaj.

P a s a ż  H a u s m a n a

I. Lwowskie Foto-Plastikon
W tym tygodniu jest do widzenia:

Pogrzeb ś p cesarzowe; E^binty, 
Pałac Achi eion, Genewa i widu*.! 

Szwajcarji.
Wstęp 10 centów.

N o w o  u rząd zo n y  m a g a z y n
r^RCEUsy I SZKŁA

KAROLA CKRISTIANUSA
we Lwowie, plac Marjackl 7

(obik apteki P. M’kolaseha) poleca:
PORCELANĘ serwisową ozdobną on 12 

ogpb cd zł. 18. 19, 22.5.!, 24.50, 
28, 30, 32 35, 37 dc. 80 zł

Srkło  serwisowe gł idkie, rznięte i gra- 
wi owane na 6 lub 12 osób od zł. 
5 6 50, 8, 10, 15 do 50 i wvzej.

Filii nkl porcelanowe i aż lana kolo- 
rawa do herbaty od ct. 25. 30. 35. 
4‘>. 4 \  50, 55, 6t[, 70 do *0  i wyżej.

Flllżaneczki do kawy od 15 d i 60 ct 
i wyżej.

Szklanki zwykłe i z paskiem od 6 ct. 
10. 15 i wyżej.

Ole szki do wina i wódki przeróżne 
od 10 ct., 15, 20 i t  p.

Garnitury dn umywalni, do herbrty, 
kawy. piwa. wina i likierów od naj­
tańszych do najozdoomejsiych.

Kerafkl od 15, 20, 30, 4 ), 50 itd.
Tafli dre lniane i blaszane od ct. 40, 

60. 75. zł 1, 1.25 do 4 50 i wyżej.
Fabryczny skł ad m ib>i żilaznych, 

srebra chi iskiego i alpaki.
Wypożyczalnia naczynia stołowego

I bez  k a u c ji I

W a ż n e  d i i  P a ń !
Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 

k r o ju  f r a n c u s k i e g o  pod gwarancja, 
w a. kole kroju EUGENII WECkERÓWN J,
Lwów, nl. Chorążczyzny l. 5. II piętro, 
drzwi 19. Osobny knrs dla więcej uczen­
nic równocześnie w nauce udział biorą­
cych w zniżony h warunkach.

Po nminrkowanei cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na stanim. 
żakiety pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia cah- suknie a ns> t»d- - 
me do sfastngowama i wyon bowania 
pod gwarancja najściślejszej dokładności- 

Zamówienia na prowincję uskuteczni 
się odwiotną pocztą. 1-21 1 - .

r . - ' :

HERBAT
zb!oru majowego

z n a k o m itą  p rzed  z a k u p n e m  
■w y p róbow an a

poleca jedynie handel korzenny

j b a ^ d e e

i

JANA RIEDLA
LWOWIE

poleca najtaniej w ła s n e g o  wyrobu

LEONARDA
SOLECKIEGO

we Liowi?, nl. B5Veto 1. 2.
Cena za pół kilo 

Congo . . ■ . zł. 1.60
Sourhong. • • ■ r 2 .—
Ael nge de London aromaty­

czna dobrze naciągająca . „ 3.
Kayzow czarna . ■ .  4. -
sans-nska. • ■ • » 4 .—
Wysiewek herb-cianych . . 9 1.30
Wysiewek z najlepszych herbat ,  1.6 1
Okruchów z herbat . . ,  2 —

Zam ów ienia e  prow in cji wysyła, 
się odwro ną p o c z tą , nie liczą1' 
opakow an ia  1882 1 —11

■ W M H U M

KOSZULE SALONCWE
po zł. 1>!5, 1.55 2.—, 2.2., 2.50 i 3. 
Koszule z pczodami pikowymi i tal- 

• izkami (zaLta -karni! pozi.' 2 i i 3 
KkSZUle kolorowe, kretonowe . csfor- 

tow» po 7,1 50 i O- 5.
Koszul3 nocne po z! 1 55 1 ' 90;

ozu - lont na wzór ukia.rsk: h j.o
rł Ł->0, 2'50 i 2-75.

*wu»r rjt« ĉ lagsdEÓkF > i

sAiSJ-E otmiik': * kr.mo-.rrya
i:,-:, t j-"r wif. i.'> i

ct.,

K * . ! > : S O V Y
po i - i . '- ! ,  zł. 1-Ki:'-,, J -15 , lWfe, i - ^ ,  V :'J-9. 
Kstoueny <11* tMnpaeów o - 85 Jr, (A,

- z.ł L i'>  *
Kołnierze u m  V"3 zL 2-<|D 1 ‘r-SO 
Mankiety i.uzm po 4 i 4-8-:!. 
Chustki płóaunm.. ió i.a  %. •*"■■■

Waw-lslwf saskla

m m n i pohczoshy
» nów

k e ; i.

a S-2  W

•Jf większymi wyhorjfl. 
9 ;-yg!na>C prof. dri. ‘Sgera wyroby 
53 ęeoaiu ftóryemys* i nyszla hc-
tP - Wt:!0_V, .I-'.. .D.‘ d.i.L os -b W::' -
go ztiruwia, ia t iy  sic piteóciiiAjacTcn.
Koszula 
Kaftaniki 
Kaiesimy i siajtk5 
Skarpclki I ponczoiP,: ;
djr-owacze m ioiąaei j
Kamiszr, 1
Ka*«Ud<ki «ęik>c -.L- :zk;wV' 

w--.u; p z*. 5. 6 - 7 .
Yj imówier z prowisiej. wykonają

s.ę nij-Lars.-.-ec:-;,
•cł a sza siićłówi poasikl-

reki

!!BIAŁE i PIĘKNE RĘCE!! Najbardziej czerwone i opie- 
rzchnięte ręce wybieleją i 
wydelikatnieją no kilkakro- 

tnem natarciu

KREMEM ROSUNNWI.
S ło ik  8 0  c e n tó w .

Jan Ihnatowicz
Lw ów : sklepy własne ul. Kopernika L 8, ul, Halicka L 11. KRAKÓW : Sukien­

nice L 20. CZERNIOWCE: Rynek L 2. PRZEMYŚL: Franc.aztansLa L 24.
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5  k i lo  s ło d k ic l i
Winogron kuracyjnych

opłatnie za zaliczką zh. 2 10. Lebhart, | 
Beregszasz b Węgry.
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Bardzo silnie przeciwgnil., niezawodny przeciw niemiłej woni 
z ust f i .  (ł U  p g łip p g przybocznego dentystę ś. p. 
przez • U. W. I uUCI U) Cesarza Maksvmiljana I. itd. 

Główna rozsyłka: w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3 
A.tro-weglerskle patent. -- Bentlon honorable w Paryżu 1878. Składy we wszyst. aptekach. droguerjach i perfumei jach. 
Dra Fabera szczot, do zęb. w 3gat. Tamże jest teł do nabycia: Ć k. uprz specyficzno mydło do ust Dra C. M. Fabera.

Do rac oranego pielęgnowania ust l zębów:

UGALYPTUS ESENCJA DO UST

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

(o. p. Zassów, stacja kolei i H e  rraficzna 
Czarna) rozsyła o d  1 5 .  p a f d z t e r -  
n i k a :  sadzonki leśne, drzewka parko­

we, krzewy i rośliny pnące. _ 
Cennik odwrotną pocztą oplatnie.

P r e b la u s k a  s z c z a w a
najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomita w skutku przy katarach chroni­
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chroń, katarach pęcherza, 
gdy się kamień moczowy luh nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z powodu składu chemicznego i dobrego smaku jest woda ta równocześnie najlep 
szym dyetetycznym i orzeźwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblausklego w Preblau 

poczta St, Leonhard Karyntja. 218 1 - ?

dla żołądka
1 Dra Rosaego Balsam Pcaska maść domowa i

i .
apteki B. FBAGNEBA w Pradze [• «

od lat więcej jak 30 ogólnie uznanv środek domowy dzia­
łający skutecznie pobudzająco na apetyt i lekko rozwalni '- 
jący. Trawienie przy stałem używaniu się wzmacnia i reguluje. 

Wielka flaszka 1 zł. 50 ct., pocztą 20 ct, więcej.

jest dawnym najpierw' w Pradze używanym środkiem do­
mowym, który rany utrzymuje czysto i je  chroni, zapale­

nie i boleści łagodzi i chłodząco działa.
W puszkach po 35 ct. I 25 ct., pocztą o 6 ct. więcej.

8trzeieniel Wszelkie części opakowania

G łów ny  
s U a d :

mają na sobie obok stojącą ustawowo 
ochronną markę.

Apteka 8. Fragnera „pad czarnym orłem"
W y s y ł k a  p o c z t o w a  c o d z i e n n a .

Składy w aptekach Austro-Węgisr, we Lwowia w większych aptekach.

P r a g a , M ała  s tro n a ,
róg Spornergasse.

1103 1 —13

.li

K L Y T H IA DLA UTRZYMANIA  
SKÓRY

PU DERUPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y l  s a l o n o w y

biały, różowy albo żółty.
Chemicznie analiz wany i uznany przez

PP. J. J. POHLA, C. K. PR O FESORA W E WIEDNIU.
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszzi od

Gottlieba Tausslg,
C. k Nadwornego dostawcy I fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUM ERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt.. Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera, Kau- 

czyńskiego i Oberskiego, H. Grttnspana, O. T. W.ncklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
w Przemyśla: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumeriach i droguerjach.

Cena puszki zł. 1*10.
Rozsyłka za pobraniem lob 

poprzedmem przysłaniem 
pieniędzy.

■

Na życzenie pp. Restauratorów, tudzież aby P. T Konsumentom podać źródła 
gdzie można dostać tylko naszego m arcow ego piwa, podajemy poniżej spis 

lokalów, w których jest na składzie wyłącznic tylko najlepsze

PIWO MARCOWE
z naszych  

Synowie ulica
browarów:

Baumma Nathana
Rus^a 18.

Blussberg Szymon ul. Kamióskiego 1. 
BukalskI Władysł. ul. s :eptyckich 50. 
Bohrer M. plac Gotachowsk:ch 14. 
Danilewicz J. Podzam :ze dworzec. 
Einhom M. ul. Gródecka 18.
F .ff Antoni ul. Grode ka 58 
Flleg Józef ul. Jagiellońska 22 
Frled Jakób Ryoek 13 
Fuchs A. ul. Łyczakowska 11. 
Fleischmann M ul. Żółkiewska. 
Garfunkel Ozjasz ul. Sykstusk 2. 
G raf F. ul. Karola Ludwika 33. 
Guttman Ch. plac Gołuchowskich 4. 
Heller Jakób ul. Sobieskiego 24. 
Herold Antoni ul. Sykstusk a 14. 
Jellin Markus ul. Żółkiewska 3. 
Kalter Szymon ul. RuiYa 10.
Katz Mayer ul. Rejtana 9
Kohn Kolmann plac G< '■ ho .?kichlO. 
Kraus Szymon ul. Szp Jaina 20.

Landbs Jakób ul. Hdicka 9,
Landes Ch ul. Skirbkowska 4. 
Lityński A ul. C arnrckieg i 8. 
Ldwenheck J- ul. Trybunalska 4. 
Łopacińskl Wojciech ul. Gr >d >cka 79. 
Melzer Bernard ul. S  bieskiego 9. 
Piepes B. ul. Wałowa Tl.
Probstein W. ul. Sobieskiego 8. 
Reichstein M. ul. Żółkiewska 29. 
Rudziński A Dworzec główny. 
Rudeif, ogród jezuicki.
Schapira S. Rynek 26 
Spiegel Moryc ul Żółkiewska 14. 
StofF S. ul Sobieskiego 26 
TenenhaumWllh.ul.Kar laL  idwik 1 39 
Tomicki R. Łyczaków Ho:el d- L>uh. 
Topfer Naftuła ul. Trybunalska 12. 
Wang M. u!. Sobirskiego 14.
Wixe! Max i syn ul. O rm ia ff^ i 5.

1749 i - ? Lwowskie
Zehngut L. ul. Karola Ludwiga 23.

Towarzystwo akcyjni Drowsrów.

Nasze FLASZKOW E PIW O MARCOWE utrzymują na składzie oprócz restauracji także
następujące h and le :

Atlass M. L., Rynek 45.

Bayer Karol, plan M iracki 9.
Balas Michał, ul. Kaz mirHowska 41.
Bodnar Jan, ul. A k a d e m ii  22 

Czarnecki Franciszek, u!. Ł n ak wska 17. 

Dobrowolski Jan, Kawiarni , ul Krakowska 8. 
Frled Adalbert, ul. Kochanowskiego 19 

Jankowski Jan, uh Halicka 10 

Kltschales Norbert, ul. Kurkowa 1.

Kozłowski Władysław, ul. Gród' :k« 79. 
Królikiewicz J , Kuczek A , ul. Krakowska 11. 
Kuliński Jan, ul. Partej a 8.

Langner Andrzej, Rynek 9.
Lfidl St., ul. L"ona Sapi hy 25 

Maóczukowski Wacław, ul. Długosza 23. 
Markiewicz Stan., Rynek 42.

Mayer Henryk, ul. Ły zak wsva 1 
Michalik W., ul. G ólrcka 50.
Mu d Jakób, plac A adc-miczi 2. 
Muszyński Jan, Rynek 40.
Narodna Torhowla R jn e k  3 6  

Nowcżeniuk I., ul. K o .e J l U a  4 
Pietrzyrki E., ul. Pańska 17.
Proksz Józef, ul. Ł y cz a k o w sk a . 

Sprfchera J. synowie, ul. Kop? nika 9. 
Selzer I. ul. K^nrrnda U .
Sadłowski J , p la c  K a p itu ln y  3  

Szkewron Alber* pl c M a ria ck i 7

Targowla narodowa, pod „orłem polslnern* 
ul. Wałowa 11

Ważny Jan, ul. Czarneckiego 2. 

Zadurowicz Z. i S a , ul. Akademicka 6. 

f Zyczyński Leonard, ul. ś v. Mikołaja 15-

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.
jU d a t t w  s d f tw u d z u d n j Os. o a a i c n  O stuze^rsk i - B arański.
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POWOZY i FIAKRY
na wesela, bale, zabawy 1 t. p

poleca
A  n t  o ? i  i  K  w  r k o  w s l t i

we Lwowie, ulica Sobieskiego. 
W — b w > M M O M — 8 5 5 i
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1. Główna wygrana 100 000 koron wart:śei 
2 ‘ * » 25 000 ,
S- - . L . 10.000 „

______________________________________________odciągnięcia.
Losy wlefteńskip po 50 ct polec j t :  M. Jon.sz, Kiti i Stoff, M Klarfeld 
Korman i Feigcnbaum, August Schellenherg i syn, Gust iw Max, Samuely 

i Landa u, Sokal i Lilie i.

d naw-er. dawnr> ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
polec;, b am lel

W. ADAMOWICZA
W BRODACH na pograniczu ro°y]skiem

r a
1 >

^"3 iiFamH!jneJ“ bardze dobrej.......................... 1.44
funt nHaian8A 8e Me»hau“ w oryg* epak. •*!<•!* 
fant ,,lmp6rlai*' oeearskisj w oryginał, opakowań. 3.50 
fint Okruohdw * uaji«PSiyi)h herbat kwlfitow- 1.2« 

Znakomita KAWA „CEYLON” 5 kilo franco do każdej «Uojt pocztowej 9 .—.

[ Medal złoty | Magazyn Futer Medal srebr. I

B R A C I  W R O Ń S K I C H

*n **n *n *M *M **xn *n n **n xK K X

N a  s e z o n  N a  s e z o n
"Irzym alŚ My właśnie transport i polec.my w wielki n wyborze 

po cenach nader niskich:
Rogóżkl kokosowe szczotkowe i 

plecione w ■ wielkościach.
Chodniki kokosowe 
Chodniki gumowe.
Ch idnikl ceratowe i Linoleum 
Przedściółki ceratowe i Lino eum 

przed umywalnie i pod stuły 
jadalń?.

Maty japoAskle.

Następnie do zapuszczania posa­
dzek i p o d łó g .

Masę frincuską jrawd-.iwą.
Masę woskową własnog: wyrobu
Lakiery bursztynowe na podl gi 

z f^b yk L. M»rxo 5 O, Fr Lzeg->.
Wszelk i a gatunki szczotek dla go­

spodarstwa domowego.
Pędzle, wosk I sukno do podłóg.

Ceraty na stoły i meble, proszki, p a str do czyszczeń a metali, 
mydło, krochmal, fa rb k ę , sodę, świece stearynowe Apollo, lampki 

stearynowe w blaszkach na groby i t. p. i t. p.

J. FRIEDRICH i BEACOCK
we Lw ow ie, ul. H etm ańska 1 4

obok cuklsrnl Wgo Groasr

w e  L w o w ie ,  u l  T e a t r a l n a  1 5 ,  fnaprzeciw kościoła katedralnego)'
polecają

po cenach najprzystępniejszych sw/oj obfi-P zaopatrzony ma­
gazyn fub-r, tak gotowych, jako też skóry pojedyócze, oraz 

i materje na pokrycia fu'er w wielkim wyborze.
C .n u tk i o s  ż ą d a n ie  frn n h o .

W ielk i zapas
najlepszych i najtańszych szorów, chomontów 
sprzętów do podróży i stajennych, powozóJ 

wózków, tarantasów.

J. i E. STROMENGER
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 5 .

WINO E SEiWAliALLO
z ŻELAZEM

pr..ez lek arst;e powagi, jak  radca dworu prof. dr. Briun, 
radca dworu prof. Drasohen, prof. dr. radca dworu baro . von 
Kr-fft-Ebtnr prof. dr. Montl, pr f. dr. Rltter VOn MOI )tlO-
Moorhof, pr 'f. dr. Neusser, pro', dr. Schanta, prof. dr. Weln- 
lechner, wielokrotnie zastosowyw :ne i jak najlepiej zalecane

(Dla osłabi mych i nkonwalescentów).
Medale srebrne:

XI. kongres lekarski w Rzymie 1891.
IV. kongres dla farmacji i chemji w Ne ano u 1894.

Medale złote •.
W ystiwy: Wenecja 1894, Klei 1891, Amsterdam 1894, 

Berlin 1895, Paryż 1895.

Przeszło 500 ś+ladectw !eVarsklcli.

Znakomity ten wzmacniający środek, prz jm ' winy bywa dla swego w ybornego 
smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci. S przedaje się we w szys tk ich  
aptekach w s II szkach po \  l i t r a  po z ł.  1-20, I 1 lit rz e  pa z ł.  2 20.

Apteka Serravallo w Tryjeście,
Hurtowny don rozsołkowy dla towarów leczniczych.

iW * Z ało żo n y  w  r .  1 8 4 8 . ‘M C

oooexxxxxxxxxxxx»ooocxxxxxxxxxxjLoooooooooaoooooc
Z ało żo n y  w ro k n  1 8 5 3 .

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
pod firmą

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
wyłączny właściciel hi tar SM inhirg

kupuje I sorzedaje wszelkie papiery wartościowe monety
i poleca

P R flM F S Y  do cl4B"l8nla 1. listopada 1898 r. n i lo.y miasta Wlodnla
I I lu  III kU I p0 zł r. 4,50 wraz ze stemplem.

G łów na w y g ra n a  z łr . 2 0 0 .0 0 0  w. a .
o r a z

Losy na spłaty miesięczne pod najkorzystniejszymi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* prenumerata roczca złr. 1.70, 

na prowincji złr. 1.80.

!oooooooooooooooooooooooooooooocxxxxxy>ooooooooocc

0 S3M W E  O T R ę ^ j 
'Z Z U IG H E M  FHJtKDWEM

działają na skórę nadaj^r
elastyczność piękną płeć i

młodzieńczą, świeżość.
Zastępują zapfcdiiemydła i puder 

WYtĄCZNY WYRÓB

w WIEDNIU I. LUGECK N2 3 .
Sgf i:ro?,inc\il WftięteAth magaryiadiparfnmer)7.

K-.T:

Damy k tó re  c h c ą  z a k u p ić  istotnie solidne, m o d n e

Materjały wełniane, jedwabne i bar hany
po dobrej, u c z c iw e j  c e n i e ,  upraszamy aby zażądały nasze najnowsze

K  O T  j E K C J E  W Z O R Ó W
które odwrotnie OPŁACONE przsszlemy.

Z naszego ogromnego składa polecimy następujące ferje, które w każdej kolekcji się znajdują:
Ouklenko, praktyczna materji ra  su- 
® knle, podwójnie szeroki, za metr g p

ct.

Esmeralda, materje modna z efel townym 
deseniem; pedw. szeroka, godna O t 

półcienia, otpB. za metr . ct. •»
Ozewlot HSIV stla W najmod kol ry On 
«» podw. szer., c m i  ta metr et

A ngielska moda, w póŁiemne kolo- 
ic , mó'e, 120 cm. szer., metr ct. 52

Sukno damskie, obfóy wybór kolo- f l( j 
rów, 120 cm. szer., metr . ct. I J

F lanele I kazań gładki i deseniowany, 
czysta wełna, metr 78, zł. 1 1 0 , IJF 

1 80 i . ct. t  J

Uonopo e k^mgarn we wszystkich kolo­
id rai b modnych, czysta wełna, 120 (fn  
om. szeroki, za metr . . cl s

(Iryglnalny angielski szewiot, najlepsza 
U jakość, coulers de mode 115 1 1 5
cm. sz. czysta wełna, metr

gwa-P raw dz iw e ty ro ls k ie  Loden, pod
rancją, wytrzymałe na niepo- 1-011

g:idę, 120 cm. szer., metr zł. I uU
Brillant Nouveaute,
”  matu-ja w łniana, 115 c i .  sze
■okopci, cena za metr

w y j ą t k o w o  p ię k n a

1-58zł.

Czań ie  modne m aterje , podw. szer., czy­
sta wełna, najlepsze fabrykaty, za CQ 
r 85, 1-10, 1-35, 1-69, 2 . - ,  3 25 i 3 0mtr

Dengallna jedwabna w jasne i cie- *  Jj 
D rnne kolory modne, metr ct. "

Plane'6 Nansena pod gwarancją nie pu-
T szczające w praniu, w najmodniej OC 
sze desenie, metr . . ct. U u

pzy8ty brokat Jedwabny najnowszy ga- 
U tunek na bluzy i to-lety, cena 4 .0 C  
zc metr zł. * Uli Bzkookle flanele w jasne pasy, z gwa-

® rancja prawdziwego koloru, r-ma I f l  
za m etr*. ct. 10Nzarne brokaty Jedwabne, za metr 1U0. 

y i  50, 1-75, 2-25, 2 5 .  3 9 , 1  Qg
Barchany na ■"knle, najnowsze desenie, 
D drukowane i tkane tylko pod gwaran- 
, i i  trwałych barwach po ct. 32, 38, OQ 
4 5 ,  5 2 ,  65 8 8  i UO

jjf|-Ycivet czarny i wszelkie kolory mo- 
*1 dne, metr ct, 65, 95, zł. 1.50, Ł ft
2 28 i . rt. M
f i  nlazyjny welwet metalowy, cudowna 
1 nowość, tylko u nas do uftbycia, ł - i f l  
metr l 120, 1-30, 1-50, i - 1

0  ■ slr-B kosmanowski sznurkowy, im-
pnm ó, pod gwarancja n e  pusz- 4 0  

czający w praniu, za metr ct

Olbrzymi wybór materji żałobnych po każdej cenie.
■ f r o n l r n  wysyłamy tylko nasze najnowsze ilustracje modne, zaw ierające oryg nalnc wzory najm odniejszych kapeluszy dla pań 

W l  c t l l d  i  d l l i m U  j panien, angielskich i francuskich toalet, konfekcji, prześlicznych bluz,  konfekcji m ęskiej i dam skiej, bieh*®Y ditn
skiej i dziecinnej, towarów włóczkowych itd., jak  i firanek, portjer dywanów i praktycznych artykułów meblowych,

J t i j r ó  m i i i f p i p  s t  i i i f i i i i i B Ewoię 10 -I . ,<if «
ekiej fr*nco 1 ®0s2'0w. ' 1

U K .il  HjGiSIN A U P 2 ! i F i x E BRAND lEABAŚm
t y l k o  I T i e d e ń

Nie m am y

I ,  O r a b e n
I r  nigdzie Filji

15. 413 1 - 2

Papier z fabryki cząrlańsłriej. Z Drukami M. Schaitta i S f, pod zaiiądea Ludwika Ringi*.


